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Nieslgchanu wgrok sadu gdańskiego
Skazanie p o lsk iego  m arynarza, o fiary  nap ad u  hiilerow ców
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j W sprawie Jeżyka, marynarza 
a, polskiego, napadniętego i poranione* 

go w okrutny sposób na polskim o*
, kręcie „Kopernik“, nastąpił zwrot 

' '  wprost niesłychany. Zamiast szukać 
“ ?ą swą energją sprawę i ukarać na* 
fpastników, pewne czynniki gdańskie 
u,z całą energją winnych, wyjaśnić ca* 

całą swą energją skierowały w kie* 
runku wytworzenia wrażenia, że ma* 

B rynarz polski Jeżyk sam siebie pora*
! ni! i że cały napad jest poprostu mi* 

Ratyfikacją.
* W niesłychanie szybkiem tempie 
k wytoczono marynarzowi polskiemu

proces i całą sprawę przed sądem 
6* gdańskim załatwiono w jednym dniu, 
’"w którym zapadł wyrok.
* Już ten charakterystyczny po* 
“* spiech rzuca ciekawe światło na całą 
0 sprawę.
b Zeznania marynarza Jeżyka w ni*
. ezem nie dostarczyły dowodów, że 

chodzi o mistyfikację. Niemniej; jed* 
lU nak sąd skazał go na 6 tvgodni are* 

iztu, zastosowując w tym wypadku 
" najwyższy wymiar kary. Uderzają* 
10 cym jest nietylko fakt przeprowadzę* 
v nia tak szybko procesu i wymierzę* 

n  lia wysokiej kary, ale także okolicz* 
" iość, że marynarza Jeżyka natych* 
7- niast aresztowano, nie wypuszczono
* »o na wolność mimo że obrońca za* 
0 proponował złożenie kaucji w nieo* 
°' graniczonej ilości. Sąd odmówił 
"•przyjęcia kaucji i zatrzymał polskie*

go marynarza w areszcie, 
j® Można sobie wyobrazić, co się 
)i} dzieje w duszy biednej ofiary tego na 
S padu. Marynarz polski nietylko że 

został pobity, ale jeszcze oskarżono 
M go o mistyfikację i skazano na długie 
i? tygodnie wiezienia.

Oburzenie wśród ludności polskie j 
a- w Gdańsku i w kraju jest olbrzymie 
cz I to tern więcej że ostatni wyrok jest 
- •  dalszem ogniwem w łańcuchu wyro* 
5 ków, jakie zapadły w ostatnim cza* 

sie. Przypominamy tu tylko wyrok, 
uniewinniający Gengerskiego, który 

[ zasztyletował urzędnika polskiego 
Styrbickiego. oraz wyrok na Slaykow 

, skiego, który uszkodził polską skrzyń 
kę pocztową.

Dalecy jesteśmy od chęci kryty* 
kowania niezawisłych sądów gdań* 

yQ t skich jednak cały szereg faktów, ja* 
* kie zaszły w ostatnim czasie dowo* 

. dzi, “że ustosunkowanie się Gdańska 
1C do obywateli polskich i do osób na* 

rodowości- polskiej, jest zatrute ja* 
dem nienawiści, która nie widzi gro* 
źnycli niebezpieczeństw, jakie mogą 
stąd wyniknąć dla interesów gospo* 
darczych i oolsko * gdańskiej współ* 
pracy gosoodarczej

G dynia-Roltferdam
N a im lo d s r u  o o r i  B a t iq h u
z i i s k u ic  n o w e  (D o łączen ie
Jak już donosiliśmy A rm ator koloń- 

ski Edm und H alm a w porozumieniu z 
Polską Agencją M orską uruchom ił nową 
regularną linję okrętow ą Gdynia —  R o­
terdam , łączącą również porty nadren- 

- skie: D uisburg, Duesseldorf, Neuss, 
R uhrort, Kolonja

Statki tej linji odchodzą z Gdyni 2 
razy w miesiącu.

Należy się przecież liczyć z tern, 
że społeczeństwo polskie, zwłaszcza 
na Pomorzu, dowiadując się stale o 
różnych napaściach na obywateli poi 
skich oraz o bezprzykładnem stano*

wisku niektórych czynników gdań* 
skich spontanicznie zareaguje na te 
zjawiska, wyciągając daleko idące 
konsekwencje natury gospodarczej, 
czej.

leszcze jedna prowokacja gdańska
W  tym  sam ym  dniu, w którym  za­

padł w yrok skazujący Jeżyka, p rokuratu ­
ra  w ostatnim  dniu term inu ważności 
dla zgłoszenia wniosku o rew izję procesu 
Gengerskiego, który, jak wiadomo, został 
przez sąd uwolniony od winy i kary  w 1

sprawie zabójstw a urzędnika dyrekcji 
kolejowej gdańskiej Styrbickiego, w y­
cofała poprzednio złożony wniosek. W 
ten sposób w yrok uniew inniający Gen­
gerskiego, upełnomocnił się ostatecznie.

Selm zostanie zwołany
na dzień 2 m afa?

(s) W arszaw a 1 4 . 4 . (tel. wł.) W czoraj 
w godzinach przedpołudniowych p. P re ­
zydent Rzplitej powrócił do W arszaw y 
z wypoczynku św iątecznego w Spalę, 

Dzisiaj rozpoczną się rozmowy poli­
tyczne, podczas których zdecydowana bę 
dzie spraw a zwołania nadzw yczajnej sesji 
Sejmu i Senatu.

P . P rezydent konferować będzie z 
M arszałkiem  Piłsudskim , premjerem  
Sławkiem, min. M atuszewskim  i m inistra

mi innych resortów.
Tem atem  obrad Sejm u byłaby prze- 

dewszystkiem .pożyczka francuska na u- 
kończenie budowy linji kolejowej Górny 
Śląsk — Gdynia. Spraw a pożyczki do te­
go czasu najprawdopodobniej będiśe za­
łatwiona. N astępnie ciała ustawodawcze 
przystąpią do spraw samorządowych — 
oraz do dalszych prac nad K onstytucją. 
K rążą pogłoski, że Sejm zostanie zwoła 
ny na dzień 2  maja.

Katastrofa okrętu polskiego
S. S. Wisła o siad ł na  m ieliźn ie z rozb iłym  bokiem

Kopenhaga 1 4 . 4 . (P A T ). Parowiec 
polski „W isła“ zderzył się ubiegłej nocy 
w odległości 5 mil na północ od półwyspu 
G jed ser ze statkiem  ,,Invonnu“ . ,,Tnvon-
nu nie odniósłszy żadnych uszkodzeń, —

popłynął w dalszą drogę, statek zaś ,W i­
sła“ m ając przedziuraw iony bok, osiadł 
na mieliźnie. Załoga nie znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Z pomocą dla „W i 
sly“ został wysłany okręt ratow niczy.

»

Rozbicie samochodu Woiewody 
poznańskiego

przez pędzący do pożaru  w 6z strażacki
Poznań 1 4 , 4 . (PA T ) Samochód poz­

nańskiej straży  ogniowej najechał wczo­
raj po południu na sam ochód wojewódz­
tw a, którym  p. wojewoda poznański Ra­
czyński zdążał na dworzec, aby udać się 
do W arszaw y.

Samochód wojewódzki uległ rozbiciu 
jednak p. wojewoda i szofer w yszli z w y­
padku cało.

W inę zderzenia ponosi szofer samo­
chodu straży ogniowej, ponieważ nie da­
wał sygnału, skręcając.

Anschluss“ przed forum  
Ligi Narodów

Genewa 1 4 , 4 . (P A T ). Do sekretariatu  
generalnego L igi Narodów wpłynęło p is­
mo od rządu brytyjskiego, w którym  
rząd bry ty jsk i domaga się wniesienia 
spraw y austrjacko - niemieckiej umowy 
celnej na porządek dzienny m ajowej se­
sji Rady Ligi.

W um  a n a  t f o h u m e iń ó w  r ą tu '  
ig lcacusnucla  n o l* h o -^ * e m ie c -  

h t e g o  u k ła d u  l ih w  d a t w i n c i o
(sj Warszawa, 14. 4. ( le i wł.). W po­

czątku przyszłego tygodn.a nastąpi w War 
szawie wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych układu likwidacyjnego poisko - nie­
mieckiego, będącego wynikiem planu Youn 
ga. Ze strony Polski wymiany dokona m.n. 
Zaleski, ze strony niemieckiej poseł nie­
miecki w Warszawie dr. v. Moltke.

Co buduje sie w Gdyni?
(s) Warszawa. 14. 4. (Tel. wł.). Sezon 

budowlany w porcie gdyńskim rozpoczął 
się z końcem marca. Obecnie wykonuje 
się prace pogłębiarskie na redzie przed 
głównem wejściem do portu oraz kanały 
portowe. Pozatem prowadzona jest budo­
wa wiaduktów dla szosy, która ma skró­
cić komunikację między portem i nrastem 
a Oksyw em. Dalej układa się tory kole­
je we na nadbrzeżu gdańskiem, polskiem i 
Śląskiem, podjęto w dalszym ciągu roboty 
przy budowie magazynu długoterminowe­
go i prace celem w ykończeni hali rybnej, 
oraz rozpoczęto budowę kąpieliska dla ro­
botników. magazynów dla portowych w ar­
sztatów technicznych oraz garaży dla por­
towej straży ogniowej,

Znaczna zniżka piać  
urzędniczych w Auslrii

Wiedeń, 14. 4. (Pat) Rząd austrjacki 
planuje, jak donosi „Sonii- und Montags 
Ztg." redukcję płac urzędniczych. M. in. 
ma być skreślony 60 proc. dodatek do pen- 
sii dotychczas wypłacany w czerwcu i gru 
dniu. Ponadto funkcjonariusze państwowi 
będą ponosić również i koszty ubezpieczą 
ni a społecznego.

K o b ie c u  r c h o r d  lo t n ic z y
Detroit, 14. 4. (Pat). Lotniczka Rulh 

Nicholls ustanowiła nowy rekord kobiecy 
w szybkości lotu, osiągając 210.685 mil na 
godzinę. Poprzedni rekord należał do Ear- 
chart Putnam i wynosił 155,151 mil na go­
dzinę.

Tragiczna śmierć Kupca w Swleciu
Nicszczęśfiwy w ypadek czy sam aboislw »?

W sobotę o godz. 6 rano zranił się 
śmiertelnie wystrzałem z strzelby my 
śliwskiej Paweł Knopf, 45*letni kupiec 
zamieszkały w Świeciu, przy ul. Dwór 
cowcj.

Zagadkowy ten wypadek wydostał 
się poza mury domu, gdzie mieszkał 
denat dopiero po jego śmierci i wsku* 
tek tego nie może być należycie wy* 
świetlony.

Według opowiadań świadków: żo* 
ny denata i jego brata Kurta Knopfa 
— zmarły Paweł Knopf miał wyjść z 
sypialni w biełiźnie na korytarz we* 
wnętrzny około godziny 6 rano praw* 
dopodobnie celem obejrzenia broni, 
którą jako myśliwy z zamiłowania 
miał w szczególnej odwcp

Zona, która się w międzyczasie 
przebudziła z dziwnym niepokojem, 
nie ujrzawszy męża w łóżku udała się 
na poszukiwania i spotkała się z nim 
w drzwiach korytarzowych.

Ś. p. Paweł Knopf miał już pierś 
zbroczoną krwią, w ręku zaś trzymał 
dubeltówkę, zasłaniają drugą ręką ra* 
nę zadaną w okolica serca. Zmarły 
miał jeszcze tyle sił, że sam doszedł 
do łóżka i kazał posłać po łekarza Dr. 
Cohna i pastora.

ś. p, Paweł Knopf wyjaśnił strzał 
przypadkiem, mówiąc, że chciał wy* 
czyścić broń, łecz zapomniał o nała* 
dowaniu jej grubym śrutem i przez 
nieuwagę spowodował wystrzał, któ* 
ry ugodził go w okolicę serca.

Żadnych przyborów do czyszczę* 
nia broni nie znaleziono.

Śmierć denata nastąpiła około po* 
ludnia, policja została zawiadomiona 
o wypadku o godz. 13,30.

Wypadek ten wywołał żywe po* 
ruszenie w mieście budząc szereg do* 
mysłów, których na tem miejscu no* 
tować nie będziemy, oraz wywołując 
żal za człowiekiem w pełni sił.

Zmarły złamał był sobie przed kil* 
ku miesiącami nogę, która mu stale 
jeszcze dokuczała, miał wreszcie sze* 
reg trosk i przykrości finansowej 
natury. Wtajemniczeni twierdzą, że 
w ostatnich czasach doznawał niej a* 
kiego zamroczenia świadomości.

K
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W trosce o byt urzędników Państwa
na Pomorzu

R ada M inistrów  uchw aliła jednak re­
dukcję gaż i poborów funkcjonariuszy 
państw ow ych aż do odwołania, cofając 
7 5  proc. dodatek do uposażeń zasadni­
czych.

Szerokie rzesze urzędnicze przyjm ą 
tę wiadomość jako zapowiedź dalszego, 
znacznego pogorszenia swej doli, R eduk 
cja uposażenia dotyka zwłaszcza najdot­
kliwiej duże masy średnich i niższych 
urzędników, dla których strata  w mie- 
sięcznem wynagrodzeniu kilkudziesięciu 
złotych jest już przedsm akiem  nędzy 
< głodowania, zwłaszcza dla urzędników 
obarczonych rodziną.

Dla rzesz urzędniczych małą będzie 
pociechą świadomość, że kryzys św iato­
wy, w yciskający tak silne piętno na 
w szystkich państw ach europejskich, 
zmusił już szereg rządów do zastosow a­
nia obniżki w ynagrodzeń urzędniczych, 
iż system  ten zastosow ano i w Italji, i w 
Niemczech itd.

Jest faktem , że zaham owany przez 
kilka ostatnich lat proces powolnej pau­
peryzacji inteligencji polskiej, rozpocz­
nie się teraz  na nowo. gdyż jest wiado- 
mem, że w ynagrodzenia naszych funk­
cjonariuszy państwowych zwłaszcza po 
wprowadzeniu z dniem 1 m aja redukcji, 
będą s ta ły  absolutnie poniżej m inim al­
nego poziom u w arunków  egzystencji, a 
zatem znowu krociowe rzesze najbar­
dziej oddanych państw u i pracy dla pań­
stwa obyw ateli zm usza się do zbiorowej 
ofiary ze swych minim alnych, wym agań, 
do ograniczania się w najdrobniejszych 
wydatkach i potrzebach.

Niem niej jednak, przyznając że ściś­
nięcie skarbowego pasa kosztem  rodzin 
urzędniczych jest jedną z najsm utn iej­
szych konsekwencji toczącego organizm  
państwowy przesilenia gospodarczego, 
musimy uznać tę cyniczną radość, z ja­
ką prasa opozycyjna kom entuje obniżkę 
płac urzędniczych za objaw istotnego 
* d z i c z cni a moralnego.

Analizując te podrygi wesołości, z 
¡aką np. prasa endecka w ita ostatn ią u- 
ehwalę Rady M inistrów , dochodzimy do 
głębokiego przekonania, że ta  niechrześ­
cijańska ,,scbadenfreude“ (radość z cu- 

zej szkody) jest jeszcze jednym  z ob- 
awów kom pletnej psychozy publicysty­

ki opozycyjnej, k tó ra tańczy w tej chwili 
kankana radości, wołając z zapałem : 

Taka zapłata za w ybory“, ,,taka spot­
kała was nagroda za to, żc popieraliście 
nracę obecnego rządu...“

Bo zapom inają ci panowie z opozycji, 
że w grę tu wchodzi interes państw a, że 
ciężką decyzję gabinetu spowodowała 
<roska o utrzym anie zasadniczych pod­
staw  gospodarki narodowej — rów now a­
gi budżetow ej i niewzruszalności pol­
skiej waluty, k tóra zachwiaćby się mo­
gła, przy poważnym deficycie skarbo- 
,vvm.
' Znachorzy partyjni zad ma teraz oczy­

wiście w wielkie puzony swych dobrych 
rad i niezawodnych specyfików na re­
dukcję budżetu i oszczędności w innych 
iziałach wydatków państwowych, ale 

mamy to  głębokie przekonanie, że z naj­
większą skrupulatnością i rozw agą czyn­
niki decydujące analizowały budżet pań­
stw a i jego konieczności wydatkow e, za­
nim zdecydowały się powziąć tak  niepo­
pularną i trudną decyzję, jak obcinanie 
dochodów sfer urzędniczych.

U rzęd n icy  państwowi stanęli wobec 
decyzji tej niewątpliw ie z uczuciem du­
żej depresji i zawodu. Zm uszeni są do 
nowej ofiary na rzecz państw a, do no­
wych świadczeń kosztem  własnej kie- 
sze ni.

Alę z drugiej strony jesteśm y głę­
boko przekonani, że polski urzędnik, — 
który już tyle razy w ciągu minionych 
iat dw unastu okazał olbrzym i bart du­
cha i zrozum ienie konieczności tych 
ofiar w okresach trudnych dla państwa, 
z dumą i wzruszeniem ramion odpowie 
na urągania ironiczne, iż „taką otrzym u­
je zapłatę za wybory“1, bo nie dla zapła­
ty  pracował ideowo, nie dla nagrody w y­
tęża! swe siły dla państwa, iecz wypeł­
niał tylko swój obowiązek obywatela, 

. obowiązek funkcjonariusza państwa.

I  dziś, acz może, z erężkiem sercem, 
może z zatroskanem  czołem, ale z po­
czuciem odpowiedzialności i karności 
ofiarę tę  poniesie!

Rzeczą zaś czynników rządowych 
jest dbać o to, by ta  ofiara nietrw ała zbyt 
długo, a odwołanie dawniejszych dodat­
ków, było przywrócone natychm iast, 
skoro tylko na to  pozwoli polepszenie 
w sytuacji ekonomicznej kraju.

* * *
Gdy patrzym y jednak zbliska na po­

łożenie rzesz urzędniczych na naszym 
pom orskim  terenie, patrzym y z niekła­
maną troską na niebezpieczeństwo skut­
ków, jakie obniżenie wjm agrodzenia 
urzędniczego może pociągnąć za sobą.

T u na zachodniem pograniczu, gdzieś­
my otoczeni od północy i zachodu zw ar­
tą  ścianą Niemców, korzystających ze 
specjalnych funduszy „O sthilfc“, każdy 
urzędnik państwowy, każdy najniższy 
naw et funkcjonariusz, to  placówka na­

rodowa 1 państwowa, to  jakby łańcuch 
tyraliery  i forpoczty obrony państw a na
całym froncie walki z niemczyzną.

T u  odebranie urzędnikowi państw o­
wemu minimum jego* egzystencji może 
przynieść nieraz nieobliczalne straty . 
Zbyt wielkie interesy państwowe wcho­
dzą w grę na naszym, pomorskim tere- 
nię, by przez błędy w tym  kierunku, po­
lityka państw ow a mimowoli ułatw iała 

robotę destrukcji wrogich czynników ze­
w nętrznych w osłabianiu tężyzny i wy­
trzym ałości Kresów Zachodnich w obro­
nie przed naw ałą niemczyzny.

I  dlatego urzędnik państwowy na 
Pom orzu winien być lepiej w ynagradza­
ny, niż gdzieindziej. Specjalne warunki 
pracy, w yjątkow e położenie i ważność 
tego odcinka, konieczność doboru ludzi 
i w artości ich pracy na tym  froncie na­
rodowym , każą nam głosić zdanie, że 
urzędnik pom orski nie może być ukróco­
ny w swych dochodach, i eonaj mniej po­

bory jego m uszą pozostać bez zmiany, 
jeśli nie powinny być dla dobra ogólne-i 
go naw et powiększone specjalnie na t e - , 
renie przyfrontow ym , chociażby w pcw« 
nych kategorjach służby państwowej, l

T en postulat obrony urzędnika pań­
stwowego na Pom orzu przed falą reduk­
cji poborów, podnosimy z całym nacis­
kiem. T roska o dobro Pom orza i w ytrzy­
małość tego zachodniego frontu gospo­
darczego każe nam stać tw ardo przy tym: 
postulacie. <

Jak nam wiadomo, czynniki k ierują­
ce zawodowemi zrzeszeniami pracowni­
ków państwowych m ają w tej sprawie w 
czasie najbliższym  zabrać głos i walczyć 
o dobrą dolę urzędnika państw ow ego na: 
Pom orzu.

W  najbliższych dniach ogłosimy spe­
cjalny wywiad naszego pisma z prezesem 
Kom isji Porozum iewawczej Zrzeszeń 
Zawodowych Pracowników P aństw o­
wych, w którym  omówione będą szcze­
gółowo postulaty i stanowisko rzesz u- 
rzędniczych Pom orza wobec ostatnich 
decyzji Rządu.

Do tych, tak ważnych dla naszego 
św iata urzędniczego problemów powró­
cimy. Dr. B.

X  fn o n ifti  fioiftoizunsiir niemieefeiefii

Za polshi pacierz aresztowano w Kościele
na rozkaz proboszcza, któro germatiizuiic polska parafie

dal anlppolskiei kampanii w Prusach
Nowo skan

W pierwsze święto W ielkiejnocy do­
szło w kościele katolickim we wsi 
U goszcz w pow. bytowskim  na wschod- 
niein Pom orzu Pruskiem  na tzw. K aszu­
bach do niesłychanych i skandalicznych 
zajść, wywołanych zachowaniem się i 
germ anizacyjnem i zapędami miejscowe­
go nowego proboszcza W eilandta. P o ­
przednio proboszczem był w Ugoszczy, 
k tóra jest parafją czysto polską Polak

ks.' R obert P rądzyński, k tóry  zmarł w 
lipcu 19 3 0  roku. D otychczas w szystkie 
nabożeństw a i kazania odbywały się w 
języku polskim, jako m acierzystym  języ­
ku w szystkich parafjan, a tylko 4  razy 
do roku w drugim  dniu wielkich św iąt 
i odpustu odbywały się kazania i nabo­
żeństw a niemieckie dla nielicznych nie­
mieckich przybyszów.

M ianowany proboszczem Niemiec

Skandale Slennesa i Hitlera
S o c z u s l a  n s  m l a n a  z d a ń  m  ę d z i !  p r z y w ń d c a n i !

Walka pomiędzy przywódcą Hackenkreu- 
zlerów Adolfom Hitlerem a naczelnym dowód­
cą oddziałów bojowych Stennesem toczy się 
dalej. Stennes wprawdzie zmuszony był do 
wyprowadzenia się z nowych lokali na Mat- 
theikirchstrasse, ale udało mu się zabrać z 
sobą wszelkie ważniejsze dokumenty, lstóremi 
może skompromitować przywódców partji. Rów 
nież Hittler i Goebels skwapliwie starają się 
■wynieść na światło dzienne wszelkie skandale 
Stennesa i jego zwolenników.

0 Stennesic, do niedawna będącym chlubą 
partji, oficjalne organa hittlorowców piszą, że 
rozbija się w lokalach nocnych i że buty woj­
skowe chętnie zamienia na eleganckie lakiery, 
aby mógł bawić się W kabaretach. Zwolennicy 
Stennesa odpowiadają, pięknem za nadobne, 
tak, że niemiecka opinja publiczna ma przed 
sobą prawdziwy obraz rozbicia obozu i domo­
wej monomacbjady. Chociaż większość zwo­
lenników przy swym ciasnym światopoglądzie 
zostaje wierną hittlerowcom, to przecież osta­
tnie wypadki zadały poważny cios ruchowi 
hackenkreuzlerówskiemU.

Dalszy rozwój wypadków i ich wpływ na 
liczbę członków zależeć będzie od taktyki, ja ­
ką Hittler i Goebels stosować będą w przy­

szłości. Kierownictwo partji wszczęło rady­
kalną akcję. W ostatnią środę, tylko wykluczo­
no z partji przeszło 900 osób a Hitler oświad­
czył, że raczej wykluczy wszystkich członków 
z partji i pozostanie sarn, aniżeliby miał od­
stąpić od swego programu. Pod tym progra­
mem rozumieć należy legalny wzrost partji i 
zwycięstwo w przyszłych wyborach. Kiero­
wnictwo partji odwraca się. od haseł marxi- 
stowskich, któro pod sztandarami narodowo- 
socjalistyczncmi zgrupowały masy radykalnie 
nastrojonych wyborców. Polityka taka dopro­
wadzi oczywiście do tego, że radykalne masy 
przystąpią do radykalnych stronnictw socja­
listycznych a zwłaszcza komunistów.

Podróże 
.Paru Pomorza“

W eilandt postawił sobie za cel zgernaa- 
nizowanie parafji przez kościół. W  tym  
celu wbrew dotychczasowym  odwiecz­
nym zwyczajom chciał wprow adzić naho 
żeństw o niemieckie w 1 św ięto W ielkiej 
nocy. Gdy jednak zaczął mówić kazanie 
po niemiecku, wszyscy Polacy opuścili 
kościół. Po nabożeństw ie ukląkł przed 
ołtarzem  gospodarz z sąsiedniej wsi S tu­
dzienice, Żywicki, i zaczął głośno mówić 
pacierz po polsku. Proboszcz W eilandt 
ostro zwrócił się do niego, zakazując m o­
dlenia się po polsku. Gdy parafjanin za­
protestow ał przeciw tem u, ks. W E D  
Ł A N D T  PR Z Y W O Ł A Ł  ŻAND ARM A 
M IE JS C O W E G O , ' —  K T Ó R Y  M IM O 
P R O T E S T Ó W  Ż Y W IC K IE G O  A R E ­
SZ T O W A Ł  GO W  K O Ś C IE L E  I USU­
N Ą Ł  SIŁĄ.

Żywickiego odwieziono do Lęborka1 
i osadzono w tam tejszym  więzieniu. W! 
całej parafji panuje niesłychane w zburzę 
nie i wrzenie w skutek sprowokowania 
przez proboszcza tego zajścia i zachowa­
nia się w stosunku do parafjan. Usuwa- 
nie polskiej m odlitw y za pomocą żandar 
mów jest tak  wielkim  skandalem, że po» 
prostu brak jest porównań dla określe­
nia go.

Polska opinja publiczna, a niew ątpli­
wie i m iędzynarodowa te  nowe kw iatki 
niemieckiej ku ltury  i to lerancji oceni we 
właściwy sposób,

W  interesie dobra św iatopoglądu 
chrześcijańskiego i zachodniej ku ltu ry  
jest konieczne, aby najw yższe władze koStatek szkolny' „Dar Pomorza", który „ 

wyruszy w tegoroczną podróż szkolną w ścielne zajęły się bliżej stosunkam i 
dniu S maja skieruje się do Ameryki Pół- U goszczy i proboszczem  W eilandtem , 
nocnej i odw edzi porty atlantyckie Ka- , k tórego m etody postępowania zbyt przy 
nady i S-anów Zjednoczonych. W drodze pom inają R osję Sowiecką i prześla-dowa- 
powrotnej „Dar Pomorza" zawinie do kilku j nia, na jakie są tam  narażeni wierni wy-
portów francuskich i angielskich. znawcy katolicyzm u.

14 wykładów o Polsce i Śląsku w Paryża
wygłoszą wybitni uczeni, publicyści i mężowie sianu

Pod tytułem „Polska i Śląsk“ został zaini­
cjowany na terenie Paryża przez tamtejszą 
„Bibljotekę Polską“ cykl odczytów, poświęco­
nych sprawom śląskim a wygłaszanych przez 
wybitnych znawców, uczonych, publicystów i 
mężów stanu. Cykl obejmuje 14 tematów, któ­
rych wygłaszanie w „Bibljotece Polskiej“ roz­
poczęło się w marcu a zakończone zostanie w 
czerwcu b. r. Niżej podajemy tytuły, terminy 
oraz nazwiska referentów:

Historja śląska — 19 marca — prof. L. 
Ei sen mann z Paryża, Demografja G. Śląska — 
Ui kwietnia — prof. E. dc Martonne, dyr. In­
stytutu Geograficznego w Paryżu, Geografja 
polityczna śląska — 7 maja — prof. J. Ancol 
>: Instytutu Wyższych Studjów Międwmrodo-

wycb w Paryżu, Kwest ja językowa na Śląsku 
— 26 marca — prof. A. Meillet z „Collège de 
France“, Uświadomienie narodowe na Śląsku 
przed wojną — 5 czerwca — red. Wł. Polja- 
koff z „Times'a“, Sprawa górnośląska na kon­
ferencji pokojowej — 25 kwietnia — prof. An­
drzej Tibal z Nancy, Plebiscyt i podział Góm. 
Śląska — 21 maja — prof. René Pinon, Usta­
wodawstwo mniejszościowe na G. Śląsku — 30 
kwietnia — P. Charles Dupuis, Położenie 
mniejszości narodowych na G. Śląsku — 26 
marca — Mme Pierre de Quirielle z „Journal 
des Débats“, Węgiel śląski i jego zbyt — 
28 maja — dyr. F ruMichel, Przemysł cynkowy 
i ołowiany na G. śląski?. — 11 czerwca — hr. 
J. de Beylić-du-Moulin, Przyszłość przemysłu

żelaznego w Polsce i na G. Śląsku — 11 czerw­
ca — P. Robert Huet, Kultura Górnego ślą­
ska — 13  maja P. H. de Montfort, sekretarz 
Akadcmji Nauk Moralnych i Politycznych, 
Dziesięć lat panowania polskiego na G. śląska; 
— P. Michał Grażyński, wojewoda śląski.

Inicjatywa „Bibljoteki Polskiej“ w Paryż.*' 
zasługuje w pełni na uznanie. Zaznajomieni*
opinji francuskiej drogą rzeczowych i poważ­
nych referatów przyczyni się niewątpliwie do 
ugruntowania zrozumienia dla spraw śląskich 
w kolach miarodajnych Paryża i zjedna nam 
nowe szeregi życzliwych i szczerych przyja- 
ciół nad Sekwaną.
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Pod sztandarem włam Katolickie!
zjednoczył sic trzeba przed nlebezpieczefisiwem

bolszewizmu
Przebieg Kongresu Mariańskiego w Krakowie

Hitler był szpiegiem
(w roku 191S)

„iSeho de Paris“ zamieszcza życiorys H it­
lera, w którym podaje rewelacyjno szczegóły 
> przeszłości Hitlera i o jego stosunkach tlo 
francuskich władz okupacyjnych.

Po klęsce w r. 1918 Hitler należał razem 
* innymi awanturnikami tego samego pokroju 
do stałych bywalców w przedpokojach amba­
sad aljantów i okazywał szczególną gorliwość 
w dostarczaniu komisji wojskowej poufnych 
wiadomości. „Hitler jest dla Francji, pisze 
dziennik, żywem momento wszystkich tych prą 
dów w Niemczech, które mogliśmy wykorzy­
stać, aby zerwać ostatnie nici, wiążące Berlin 
s  Wiedniem. Hitler brał udział w częstych po­
stnych naradach, zmierzających do tego celu.

Premier w roli tenora
Grecki prezes ministrów Venizelos wystą­

pił ostatnio w roli śpiewaka i naśpiewał na 
płyty gramofonowe kilka greckich pieśni ludo­
wych z wyspy Krety. Premjer grecki powtó­
rzy swoje pieśni Indowe w najbliższym ezasie 
na koncercie publicznym na cel dobroczynny. 
Yenizelos jest rodowitym Kreteńczykiem.

Krytycy muzycy wyrażają się bardzo po­
chlebnie o znakomitym tenorze premjera grec­
kiego.

Piania zagrań ozne zamieszczają pło­
mienny protest 0 . Dr. Muckermanna, jed- 
aego z najwybitniejszych kaznodziejów ka­
tolickich w Niemczech, przeciwko krwa­
wej tyranji katów bolszewickich na Krem­
la.

O, Muckermarrn znajdował się przez 
nok w ręku Czoki, w'ęz.;ony przez wład­
ców sowieckich w różnych więzieniach m, 
'm. w Mińsku i Smoleńsku,

Apokaliutfuczne nosiacle 
w ludzkie! postaci

0 . Muckermann stwierdza, iż gdziekol­
wiek ppotkął się z Rosjanami, wszędzie o 
tyranach z Kremla mów.ono jako o naj­
gorszych, pogardzenia godnych zbrodnia­
rzach, widząc w nich wcielenie zła i sa­
mego szatana. On sam, k :edy po uwolnie­
ni« z więzienia stanął nagle przed jednym 
z tych krwawych katów, którzy w Smoleń­
sko codziennie dziesiątki niewinnych wię­
źniów i zakładników wyprawiali na tam­
ten świat, widział prawie krew, ściekającą 
z jego ubrania i słyszał przeraźliwe rozpa­
czliwe krzyki jego ofiar. Niesamow:ty czło­
wiek ten, który napozór wyglądał tak nie­
winnie jak inni ludzie wyrastał w jego 
oczach do rozmiarów jak.ejś apokaliptycz­
nej bestji, do rozmiarów Szatana.

W ielką m anifestacją katolicką w K ra 
kowie byl K ongres M arjański. Poprze­
dziły Kongres obrady zjazdu delegatów 
Związku Sodalicyj M arjańskich. O. R o­
muald M oskała wygłosi! zasadniczy re­
ferat o działalności Sodalicyj męskich 
przyczem  stwierdził, że niebezpieczeń­
stw o bolszewizm u zagraża tak  naszem u 
społeczeństwu, jak  i zachodowi. T oteż 
społeczeństwo polskie winno zorganizo­
wanie odeprzeć wszelkie zakusy, grożące 
w ierze katolickiej. Zorganizowane Soda- 
licje w Związku S. M. I. M. na zjazdach 
swych uchw alają program y prac, m ające 
uzdrow ić społeczeństwo i zapobiec jego 
rozkładowi.

O T W A R C IE  K O N G R ESU .
Bo tych obradach nastąpiła inaugura­

cja K ongresu. O lbrzym ia —  jedna z naj­
większych w Krakow ie —  „złota“ sala 
świeżo wzniesionego Domu katolickiego 
zapełniała się zwolna do ostatniego miej 
sca. Na wielkiem podjum  sali, gdzie

kupi kościoła rosyjskiego znajdują się 
wszyscy na wygnaniu lub w więzieniu.
Dziesiątki tysaęcy kapłanów i wiernych 
rozstrzelano lub zmuszono do ciężkich ro­
bót w okropnych puszczach rosyjskich, pod 
czas najstraszniejszej z ;my.

Krzyk oburzenia — kończy ks. Mucker- 
mairn — powinien bić w niebo i poruszyć

„0 Seculo“ zamieszcza na czele pisma ar­
tykuł min. spraw wewnętrznych Prus Seve- 
ringa o położeniu w Niemczech. W Niemczech 
— pisze autor — wzmaga się radykalizm wsku­
tek trudnego położenia gospodarczego, wywo­
łanego zwłaszcza odszkodowaniami wojennemi.
Przemysł upada również i rolnictwo, zwłaszcza 
na wschodzie, wskutek bardzo dowolnego prze­
prowadzenia granicy. Komuniści i socjaliści 
narodowi, używając ponętnych haseł demago­
gicznych, zyskują chwilowo powodzenie u wy­
borców, którzy z rozpaczy oddają na nich swe 
głosy, byle w jakikolwiek sposób zmienić po­
łożenie w kraju. Zagranica odnosi wrażenie,

wśród zieleni i kw iatów  królow ał olbrzy 
mi złoty ryngraf Matki Boskiej Często­
chowskiej, zasiedli arcypasterze. Za nimi
kilkanaście dalszych krzeseł zajm ują księ 
ża kanonicy, czarne i bure habity  dostoj­
ników zakonnych. U  dołu w pierwszych 
rzędach zasiedli przedstaw iciele władz, 
insty tucji m iejskich, U niw ersytetu .

P rzez salę przechodzi cisza —  bo oto 
w prow adzony przez księcia m etropolitę 
Sapiehę wchodzi powoli kardynał arcy­
biskup Hlond, prym as Polski. W szyscy 
wstają. Młodzież i tłum  wybucha spon­
tanicznym  okrzykiem, grom kiem i oklas­
kam i w itając ks. prym asa. Ale naraz, z 
galerji w głębi sali podnosi się śpiew, 
śpiew potężnego chóru kleryków zako­
nów i sem inarjów, krakowskich akade­
mików „Bogurodzica, Dziewica...“ w 
układzie Nowowiejskiego.

I znowu cisza —  oto na miejscu pre- 
zydjalnem  stanął przed mikrofonem ksią­
żę arcybiskup krakowski Adam Stefan 
Sapieha i otw orzył K ongres,

całe chrześcijaństwo wobec tych okru­
cieństw, Rządy europejskie powinny zdać 
sobie sprawę, że poza sprawami gospodar- 
czeml w sweecie zachodnim świecą jeszcze 
wieczne gwiazdy kultury zachodniej. W ier­
ni całego świata mają święty obowiązek 
wezwać rządy, aby ratowały ludzkość przed 
nowym okresem nerońskim.

że Niemcy są w przededniu wojny domowej, 
ale zdrowy zmysł patrjotów nie dopuści do niej.
Do uspokojenia narodu niemieckiego i ulżenia 
jego losu mogłoby się przyczynić odrzucenie 
zasady, że Niemcy są winne wojny.

Nowe SilonduKe w Brazylii
W stanie Minas Geraes, w Brazylji, od- 

ra lezo n o  bardzo bogate żyły złota. Z Rio 
de Janeiro i z innych miast ciągną tysiące 
ludzi opanowanych gorączką złota. Wszyst 
kie środki komunikacyjne zostały puszczo­
ne w ruch, gdyż każdy chce przybyć pierw­
szy na miejsce,

WIDMO CZERWONEJ ZAGŁADY
Dzisiaj —  mówił arcybiskup Sapieha

—  znowu z tego W schodu wychodzą pro 
mienie, Ale dziś nie promienie św iatła 
Bożego —  ale czerwonej zagłady. I  nie­
stety  m usim y skonstatować, że dzisiejszy 
Zachód, z chciwości i chęci zyśkii nie 
tylko szerzącej się zarazie nie zapobiega 
ale jej pomaga.

Ongiś tak i dziś Polska jest tą  za­
porą, o k tórą się rozbija idąca od W scho 
du fala zagłady... O d siły Polski zależy 
los jej w łasny i los reszty krajów  chrześ­
cijańskich... T ylko  i jedynie polska dusza 
w ierna N ajśw iętszej Pannie może ńiebez 
pieczeństwu duchowemu stawić czoła..
Ci co stoją na czele narodu, niech o tern 
nie zapominają. Nie. wolno narażać na 
zgniliznę całej przyszłości naszej O j­
czyzny“ .

Podkreślając raz jeszcze zadania 
kongresu M ariańskiego zakończył ksią­
żę m etropolita wśród niemilknących i 
przeryw ających mowę oklasków^ swe 
przemówienie, powołując prezydjum  
zjazdu.

P o  przem ówieniu przewodniczącego 
K ongresu lir. H aukego odczytana ^zosta­
ła depesza z błogosławieństwem  O jca św 
w ystosow ana do ks. m etropolity:

„Kongresowi M ariańskiem u w K rako­
wie zgrom adzonem u, by ku lt Bożej Ro­
dzicielki coraz bardziej się zw iększał i 
za przyczyną tejże N ajśw iętszej Panny 
przyczynił się do spotęgowania zbawie­
nia dusz, Ojciec św. Boga usilnie błaga
— Tobie i w szystkim  obecnym  na tym  
K ongresie z serca błogosław ił“ .

K ard. Facelii.
D E P E S Z A  DO OJCA SW.

W odpowiedzi na depeszę Ojca św. 
wysłał K ongres do W atykanu następują­
cą depeszę:

„W ierni zebrani na K ongresie M ar­
iańskim  w Krakow ie odczuwają żywą 
wdzięczność dla W aszej Świątobliwości 
za ojcowskie słowa do nich skierowane, 
oddając najgłębszy hołd W aszej Świąto­
bliwości“.

Pada trzykro tn ie przez tłum y pod­
chwycony okrzyk ku czci P iusa X I. A 
po nim drugi —  ku czci N ajjaśniejszej 
R zplitej! M ury drżą od nowych niem il­
knących okrzyków, k tóre zgłuszą dopie­
ro orkiestra hym nem  narodowym . E n tuz 
jazm tłum u dobiega swego zenitu. Za­
trzym a się na nim długo — poprzez go­
dziny nocnej adoracji w mrocznych na 
wach M arjackiego kościoła — poprzez 
chwile odprawionej przed pierwszymi 
brzaskam i św itu św iętej Ofiary przed 

• Stw oszowym  ołtarzem ...

Rek w Krwawych szpanach Czeki
Płomienni! prełest Księdza przeciw rządom molocha bolszewickiego —  

Czerwoni! Incnler gotuje zagładę Kulturze zachodnie!

Minister Severing stwierdza, 
źc źle ges! w Niemczech

J l a  m a r g i n e s i e

Umińska moralność naszuch socjalistów
Do Rindenburga czuja respekt —  pod dyktatura drugie) Międzynarodówki

Taicmnice Kremlu uraćaią 
moralności całego Świata
0 . Muckermann pisze w swoim proteś­

cie: „Człowiek dzisiejszy nie jest w stanie 
pojąć bezdennie głębokiego satanizmu i 
demonji bolszewizmu. Nowoczesny Euro­
pejczyk nie jest w stanie zrozumieć, ani 
„inkwizytora“ Dostojewskiego ani „Piekła" 
z „Boskiej“ Dantego ani też tajemnic Kre­
mla. Europa posiada zbyt mało fantazji, 
aby móc pojąć satanizm mentalności bolsze­
wickiej i dlatego nie docenia się w Euro­
pie wielkości niebezpieczeństwa, które 
znajduje wyraz w jedynym celu polityki 
Kremla:
REWOLUCJA ŚWIATOWA I ZAGŁADA 

KULTURY ZACHODNIEJ.
W dalszym ciągu swego protestu 0 . 

Muckermann przypomina, iż olbrzymie 
obszary Rosji, Chin, Indyj z powodu ni­
szczycielskiej ronoty bolszewizmu wyklu­
czone są z gospodarki światowej, pogłębia­
jąc przez to przesilenie gospodarcze na 
całym świecie.

Straszna Wieikanoe
0  ileż głębiej musi wstrząsnąć chrze­

ścijan fakt, iż bolszewizm niszczy i tępi 
ostatnie ślady religji ma niezmierzonych 
przestrzeniach. Niedawno rozbrzmiewały 
i, nas radośnie dzwony wielkanocne. 
Całej tej radości naszej nie można jedna­
kże porównać z radośc:ą z jaką W ielka­
noc obchodzili wierni w Rosji. Kto kie­
dykolwiek przeżył taką Wielkanoc rosyj­
ską, nie zapomni jej ni«dy, A dzisiaj? Eis-

Cłągle jeszcze dzieją się na świecie rze­
czy, o których filozofom się nie śniło.

Bo komuż i w jakim śnie przywidzieć 
się kiedykolw ek mogło, że feldmarszałek 
Hindenburg, obecny prezydent Rzeszy Nie 
raieckiej, wcielenie pruskiego militaryzmu 
i junkierstwa, stanie się nietylko mężem 
zaufan a Il-giej Międzynarodówki socjali­
stycznej, ale — poniekąd nawet jej dobro­
czyńcą?

A jednak tak jest, — stwierdza to czar­
no na białern prasa socjalistyczna... w Pol­
sce.

Hindenburg, jak wiadomo, opierając się 
na swych uprawnieniach prezydenta Rze­
szy, zawiesił gwarancje konstytucyjne Re­
publiki Niemieckiej. Niema tam obecnie 
ani swobody prasy,, ani wolności zebrań i 
zgromadzeń, ani nawet — tajemnicy kores­
pondencji prywatnej.

Zamiast „wielkiej karty swobód" — 
pozostał na placu policjant niemiecki, jako 
wyłączny stróż interesu państwowego i sza­
lał z „swobód" obywatelskich.

Zdawałoby się. że socjaliści niemieccy, 
a z nimi i Il-ga Międzynarodówka, w któ­
rej oni właśnie wodzą rei. zakipią gnie­
wem i oburzeniem,

Nic podobnego.
Międzynarodówka, jak to stwierdza pol­

ska socjalistyczna prasa z „Robotnikiem“ 
na czele, nietylko milczy, ale jest zadowo­
lona z dekretu Hindenburga... albowiem; 
„dekret ten jest skierowany przeciwko hit- 
tlerowcojn i komunistom“.

Mniejsza z tern, że PPS GKW, pisząc
0 tern, cynicznie produkuje tu jeszcze je­
den dowód swej „moralności murzyńskiej“ : 
— dobre są swobody konstytucyjne, jeśli 
służą socjalistom •— ale szkodliwe są, gdy 
służą hittler-Awcom i komunistom. Mniej­
sza o to. „Moralności murzyńskiej" mamy 
dowody na każdej niemal stronie prasy p ar­
tyjne jj.

Ważniejszem jest pytanie: —- jakiegoż 
10 ustosunkowania wyrazem są takie po­
glądy pp. socjalistów „polskich“ ze stano­
wiska politycznego i ?e stanowiska na­
szych stosunków wewnętrznych? W ytwa­
rza się tu bowiem bardzo „oryginalny" i 
„ciekawy" łańcuch zależności politycznej.

Oto zobaczmy go.
Socjaliści niemieccy, nie mogąc wytrzy­

mać walki konkurencyjnej z hittlerowcami
1 komunistami, chronią sie pod skrzydła

Hindenburga i jego dekretu, zawieszające­
go swobody konstytucyjne.

Socjaliści niemieccy rej wodzą w1 11-ej 
Międzynarodówce.

Zaś nasi „prawowierni“ socjaliści (PPS 
CKW) są tylko wyrazem polityki II*ej Mię­
dzynarodówki....

A więc....
W ytwarza się tedy łańcuch taki: — so­

cjaliści niemieccy rządzą Il-gą Międzyna­
rodówką, — Il-ga Międzynarodówka rzą­
dzi polskimi socjalistami z pod znaku 
CKW, — zaś socjaliści niemieccy uzależni­
li się od Hindenburga...

Czy nie znaczy to, że i „polscy" p. so­
cjaliści z tow. Niedziałkowskim na czele 
pójdą pod komendę Hindenburga?

Nie pierwszy to już raz mamy możność 
stwierdzić, że partja PPS-CKV/ jest „obcą 
agenturą“ na terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Ale nigdy jeszcze prasa CKW-PPS nie 
stwierdzała tego z takim cynizmem^ z 
taką otwartością, jak dzisiaj, wyrażając 

swe zadowolenie z dekretu Hindenburga, 
zawieszającego swobody konstytucyjne w 
Niemczech. A ileż to potomstowań socja­
liści wypisują na nasze stosunki.
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250 pocią{|0w na godzinę
pod ha lą  największego dworca

Rozmąci« fi polega budowniclwa amerykakshiego
Wybitny architekt paryski, Armand Des- 

sine, wrócił niedawno ;z Ameryki i w jednem 
z czasopism francuskich, tak opisuje swe wra­
żenia :

— Znam wszystkie wielkie miasta Europy, 
żadne jednak nie wywarło na mnie tak silnego 
wrażenia, jak Nowy Jork. Gdybym miał krót­
ko określić to wrażenie, to ująłbym je w nastę­
pujących słowach: Nowy Jork jest centralnym 
punktem świata!...

Nieprzeliczona ilość sięgających wprost pod 
niebiosa budynków, potężne zabudowania fa­
bryczne, z których każde stanowi miasto dla 
siebie, świadczą o niesłychanym rozwoju wiel­
kich miast amerykańskich. Nie należy sądzić, 
jakoby dzisiejsze drapacze chmur wyglądały 
nieestetycznie i raziły smak artystyczny Euro­
pejczyka. Przeciwnie, posiadają one swoiste 
piękno.
NaiwgęKsKi# dworzec świata

Grand Centran Terminal, największy dwo­
rzec świata, do którego na godzinę zajeżdża 
250 pociągów, w którym codziennie zjawia się 
500 tysięcy podróżnych, posiada halę perono­
wą o takich rozmiarach, że wiszący pod lukiem 
wejściowym na pamiątkę pierwszego lotu Eu- 
ropa-Ameryka aeroplan, wydaje sic drobnym, 
bronzowym ptakiem... Obecnie największy bu­
dynek świata, Chrysler-Building, liczący 78 pię­
ter, będzie musiał w czerwcu odstąpić koronę 
innemu budynkowi Empire State Building... 
Ten olbrzym architektoniczny jest już prawie 
ukończony. Posiada 85 pięter, wysoki jest na 
150 mtr., a więc 3 razy więcej niż wiedeński 
tum św. Szczepana i opatrzony jest specjal­
nym masztem dla statków powietrznych. Na 
szczycie owego masztu wmurowana jest insta­
lacja świetlna o sile kilku miljonów świec...

Cud s z t u k i  b u d o w n ic z e j
Istnym cudem sztuki budowniczej jest no­

wy most nad rzeką Hudson, który na wiosnę 
ma już być całkowicie ukończony. Most ten 
wisi na dwóch potężnych linach, grubych na 
91 cm. i zakotwiczonych na 4 wieżach, z któ­
rych każda ma 186 m.' wysokości. Cała roz­
piętość tego gigantycznego arcydzieła techniki 
wynosi, 186 m. Most zbudowano w 2 kondy­
gnacjach, z których dolna przeznaczona jest 
dla ruchu pieszego, a górna dla kołowego...

Potężne wrażenie wywierają również dru­
gie kolosy architektoniczne w Chicago. Bul­
war Michigan — ze swemi drapaczami chmur 
i przylegającemi dzielnicami Wibl, ciągnie się 
na przestrzeni 20 kim. wzdłuż jeziora Michi­
gan. .Test to najwspanialsza i najokazalsza uli­
ca świata. W Chicago znajduje.się również nie

B u d u im g  
flotę Narodową

najwyższy wprawdzie ale największy hotel 
świata Stevens-Hotel, posiadający 26 piętr. —
W budynku tym mieści się 3000 pokoi, z któ­
rych każdy ma osobną łazienkę, a zagościć w

nim może 5000 osób. Ale i ten hotel nic długo 
się cieszyć będzie swoją sławą, gdyż opraco­
wuje się już w tern mieście projekt jeszcze 
większego hotelu.

Ffo$l zamiast promu

r
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Niemcy w obawie przed konkurencją kąpielisk polskich otaczają obecnie jak największą 
opieką swoje własne miejsca kąpielowe. W tvm celu buduje się obecnie most, mający po­
łączyć ląd z wyspą Usedom (naprzeciwko wyjścia Odry, którą dotychczas łączył z lądem 

tylko prom. Most ma ułatwić komunikację samochodową.

Rwczru lu p  b a n d y t ó w
w Chicago

Bandyci miasta Chicago mają opinję 
szczególnie groźnych i ,, szczęśliwych* *< 
Opinja ta ma bardz>t> ważkie podstawy, 
gdyż jak oblicza policja amerykańska, w 
ciągu 1930 roku zrabowali oni 3.845.017 
dolarów, z  czego zdołano odebrać im nie­
całe 800.000 dolarów.

Ile w ciągu roku skradziofto w samem 
Chicago samochodów może świadczyć 
fakt, że policji udało się odebrać i prawym 
właścicielom zwrócić 14.334 auta!

K o tle ty  z  r e lt tn a
Do jadłospisów restauracyjnych berliń­

skich przybyła jeszcze jedna potrawa — 
kotlety z rekina. Do inowacjd tej przyczy­
niła się okazja złowienia rekina w okoli­
cach Islandji, który od dłuższego czasu da­
wał się wc znaki ławicom śledzi. Zabrano 
się energicznie do złowienia drapieżnika, 
dzięki czemu berlińćzycy mają „Weltsen- 
sation". Miejscowi smakosze stwierdzają, 
że mięso rekina jest bardzo smaczne podo­
bne do cielęciny i kurczęcia.

!*lur ciiińsRi
Mur chiński liczy w jednej liaji 4.000 

k lometrów, czyli wynosi jedną dz:esiątą 
długości równika. Mur nie jest jednak 
prosty, lecz posiada .szereg odnóg i murów 
pobocznych, z  którymi razem długość jego 
wynosi ściśle 6.300 kilometrów. Obecnie 
rr.ur w wielu m ejscach leży już w gruzach, 
niemniej zachowało się jeszcze 20,000 wież. 
Niegdyś mur chiński posiadał 25.000 wież 
obronnych i 15.000 wieżyc strażniczych.

1 powodu gorzkiej kawy
m ąi w paśli zamordował żonę

S ą d
W Carmonie, w Andaluzji, zdarzyło się 

niedawno zabójstwo, którego motywów 
próżno doszukiwano się przez długie tygo­
dnie.

Perdo Brizeux, cichy i spokojny urzę- 
dniczytra słabej kompleksj! i lichego zdro­
wia, w przystępie gniewu w czasie sprzecz­
ki zatopił nóż kuchenny w piersi swej żo­
ny, kładąc ją trupem na miejscu.

Jak  zwykle doszukiwano się romantycz 
nego podłoża tragedji. Znaleźli s ę nawet 
tacy, co zapewniali, że znają kochanka p. 
Brizeux o  którego rzekomo wszystko po­
szło. Kobiety znów gotowe były przysiąc, 
że Lolita była zawsze wierną żoną. Faktem 
było, że jedyną wadą, jaką dałoby się jej 
zarzucić, było skąpstwo. Podłoża zbrodni 
r ie  'umiano sob'e wytłómaczyć, sam zaś 
Pedro uporczywie milczał, Dopiero na roz­
prawie złożył sensacyjne zeznanie.

W porywającej mowie obrońca Pedry 
odmalował tło rodzinnej tragedji. Brizeux„ 
który nigdy nie odznaczał się szczególnie 
silnym organizmem, od jakiegoś czasu za-

uwolnii do od wfinu 1 Stary
czął coraz bardziej zapadać na zdrowiu.
j_ekarz stwierdził poważne zagrożenie płuc 
. wyraził obawę przed gruźlicą. Oświad­
czył przyton choremu, iż musi on uważać 
na siebie i czuwać nad swojem zdrowiem. 
Przedewszystklem jednak kazał jaknajin- 
tensywniej odżywiać się, specjalnie zaleca­
jąc spożywanie słodyczy i  cukru, dającego 
organ'zmowi najwięcej sił i wzmacniającego 
go w sposób znacznie skuteczniejszy od 
wszelkich Innych pokarmów,

Tu zaczęła się tragedja. Pani Lolita nie 
była złą żoną. ale sama zdrowa jak rydz 
nie mogła zrozumieć, że odpowiednie od­
żywianie się było dla męża kwestją życia 
lub śmierci.

Na tern tle powstawały pomiędzy niemi 
stałe nieporozumienia, Pedro bardzo prze­
jął się wskazówkami lekarza i domagał się 
dla siebie potraw jaknajbardz ej pożywnych 
zona n.e licząc się z jego zdrowiem — od­
mawiała mu ich.

Brizeux chudł coraz bardziej i czuł się 
coraz gorzej.

W dniu tak tragicznie zakończonym był 
znów u lekarza, który w sposób jaknafbar- 
dziej poważny ponowił dawne przestrogi.

Wieczorem, kiedy Pedro sięgnął po 
czwartą łyżeczkę cukru, wybuchła w cza­
sie kolacji wielka awantura.

„Jeśli ta kawa jest dla ciebie za gorzka 
—- krzyczała Lol'ta — możesz sobie dosy­
pać sacharyny“!

Małżeństwo skoczyło sobie do oczu, 
padały słowa coraz ostrzejsze, opryskliw­
sze, brutalniejsze, W pewnej chwili w osta­
tniej pasji Pedro ugodził żonę nożem.

Obrońca wnosił o całkowite uniewinnie­
nie zabójcy, gdyż czynu swego dokonał on 
w silnem podnieceniu — jak się wyraził 
obrońca — w walce o prawo do życia.

Według jego bowiem najgłębszego prze­
konania i oplniji lekąrza cukier, którego 
odmówiła mu żona, potrzebny był dla 
utrzymania jego przy życiu i zdrowiu.

Sąd przychylając się do wywodów obro­
ny zwolnił Pedrę Brizeux‘a od winy i kary, 
co wywołało wielkie wzburzenie opihji.
— — — .... I1 ' '

O. HENRY

PoszuSffiwacze przpgM
«» Nowela

Omnis mundus in dua partes divisus 
est. Cały świat jest podzielony na 
dwie części — na ludzi, którzy noszą 
kalosze i płacą podatek mieszkaniowy, 
i na tych, co odkrywają nowe krainy. 
Niestety niema już nieodkrytych kra* 
in; lecz zanim kalosze wyjdą z mody. 
ta druga część ludności będzie już na 
Marsie budować wzdłuż kanałów tory 
radiotramwajowe.

W słownikach szczęście, przypadek 
i przygoda uchodzą za synonimy. Lecz 
dła znawców każde z tych wyrażeń ma 
odrębne znaczenie. Szczęście to na* 
gróda, o którą trzeba się ubiegać. Przy» 
goda — droga do szczęścia. Przypadek 

to, co czasem majaczy w cieniu na 
skr..ju drogi. Szczęście ma oblicze pro*- 
miennei kuszące. Przygoda-—zaczer* 
wienione i tchące bohaterstwem.

Oblicze Przypadku — piękne, bo u» 
tkane z marzenia; oglądamy je w fili» 
,żancc herbaty, siedząc przv śniadaniu 
i gderząc coś gniewnie pod nosem.

Poszukiwacz przygód — to ten, któ* 
ry idąc ku szczęściu, gapi sic na oplot* 
ki i przydrożne łąki i szelmy. Na tern 
"ulega różnica między niem a awantur*
• : :;n. Uszczknąć zakazany owoc —

i wyższy rekord dla poszukiwa*

cza przygód. Usiłować dowieść, że się 
naprawdę uszczknęło — to najwyższy 
wyczyn awanturnika. Wszakże jedno 
i drugie krzewi nieład w kosmogonji 
wszechstworzeńia. Wszak jesteśmy 
ja i pan, panie czytelniku, przyzwoity­
mi i solidnymi obywatelami i nazwiska 
nasze znajdują się w „Informatorze 
Towarzyskim“. Zapalmy więc fajkę, 
ofuknijmy dzieci i kota, umieśćmy się 
wygodnie na bujającym fotelu przy 
oknie i przebiegnijmy okiem niewie!* 
kie opowiadanie o dwóch naszych ro* 
dakach, którzy szukali Przypadku.

— Czy zna pan anegdotkę o księdzu, 
który przyjechał z prowincji? — zapy* 
tał Billinger.

— Napewno znam — odpowiedział 
John Reginald Forster, zaczem pod* 
niósł się i wyszedł z pokoju.

Forster odebrał z rak boya słomko* 
wy kapelusz i wyszedł z klubu. Billin- 
ger nie bedzie obrażony; przyzwyczai 
iony jest do takich odpowiedzi na swo 
je anegdotki. Forster iest w ulubio* 
nym nastroju; chciałoby mu się ze» 
wszad odeiść. W takich chwilach bu* 
dzi się w nim pragnienie ścigania Przy* 
pudku.

Z natury iest typowym noszukiwa*

czem przygód, lecz względy światowe, 
pochodzenie, tradycje i zwężające ho* 
ryzont wpływy new*yorskiego plemie* 
nia nie pozwalały mu folgować przy* 
rodzeniu. Zbadał wszystkie utorowa* 
ne drogi a nawet większość manow* 
ców, które, zdaniem ogółu, urozmaica* 
ją nudę życia. Lecz nic nie mogło go 
zadowolić, a to dlatego, że z góry wie* 
dział, co oczekuje go u wylotu każdej 
ulicy. Doświadczenie i logika przepo* 
wiadały mu niemal z absolutną dokła* 
dnością, jak może się skończyć każde 
odstępstwo od rutyny. Znajdował 
przygnębiającą monotonję we wszyst* 
kich wariacjach, jakie muzyka sfer 
wygrywała na temat życia. Nie znał 
jeszcze tej prawdy, że coprawda świat 
nasz jest okrągły, lecz wykalkulowa* 
na jest kwadratura jego koła, i że na* 
prawdę ciekawe jest tylko to, co ,znaj* 
duje się za najbliższym rogiem“.

Forster wyszedł z klubu i poszedł 
przed siebie bez określonego celu, sta* 
rając się nie fatygować umysłu i pra* 
gnień myślami o ulicy, po której spa* 
cerował. Chetnieby zabłądził, gdyby 
to było możliwe lecz co do tego nie 
miał najmniejszej nadziei.

W wielkiej stolicy przygodę i szczę* 
ście znajduje się na podorędziu — wy* 
starczy kiwnąć palcem. Przypadek 
zaś to kobieta Wschodu. To przykry* 
ta kwcfcoi ni; kność. rozjeżdżająca w 
palanł.N' : 1 • p-opf przez szwadron

dragonów. Możesz flankierować po 
calem mieście, szukać w centrum, szpe 
rać na przedmieściach a jednak nie 
znaleźć jej nigdy.

Po godzinnej wędrówce Forster sta* 
ną? na rogu szerokiej ulicy, spogląda* 
jąc z żalem na malowniczy stary ho* 
tcl, oblany miękkiem światłem. Spo* 
glądal z żalem, albowiem wiedział, że 
będzie musiał zjeść obiad, to zaś nie 
stanowi przygody.. Był to jeden z jego 
ulubionych karawanserajów; podąwa* 
no tu tak prędko i cicho, kuchnia była 
tak wykwintna i smaczna, że ubolewał 
nad głodem, który trzeba będzie za* 
spokoić „absolutnie doskonałemi“ po* 
trawami tej i’estauracji. Nawet muzy* 
ka, zdawać się mogło, grała tu zawsze 
da capo.

Wpadło mu na myśl iść do jakiejś 
taniej nawet podejrzanej knajpki zda* 
la od centrum, w której kucharze z ca* 
lego świata ofiarują swe narodowe po* 
trawy wszystkożernym Amerykanom. 
Być może znajdzie tam coś, co wyeho* 
dzi poza obręb rutyny: podmiot bez 
orzeczenia, drogę bez końca, pytanie 
bez odpowiedzi, przyczynę bez skut* 
ku, jakibądź Golfstrem w gorzkawo* 
słonem morzu życia. Nie zdążył się 
przebrać we frak; nosił ciemny gami* 
tur, który nie wywoła zdziwienia na* 
wet tam, gdzie kelnerzy podają makn» 
ronv w koszulach i kamizelkach.

(Ciąć dalszy rasią ri),
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Wolne Jtliasto
Nowe krwawe czyny hitlerowców

Miłku robotników ciężko rannych

kronika
Kalendarzyk imprez gdańskich:

Teatr miejski: dziś o godz. 19.30 „Die Wild* 
en te“.

Soala — codziennie o godz. 20.15 przedsta* 
wienie z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem
•  godz. 21.

Kmo Ufa»Palast: „Liohter der Gressstadt“
Kmo Capitol: „Kasernenzauber“.
Kino Rathhausspiele: „Die 3 Groschenoper“
Kino U. T.: dziś „Der Fall des Generals 

••tabsoberst Redl“.
Kino Odeon: dziś,,Eva in Seide“ i „Die 

reichste Frau der Welt“.
Kino Passagetheater: dziś „Liebe u, Leidens, 

scbaft“ i „Wettlauf um den Mann“.
Kino Flamingo: „Liebelei" i „Im Prater 

Mühen wieder die Bäume“.
Kino Gloria<sTheater: „Aschermittwoch“.

R uth lo w a rzgslw
~  Zebranie miesięczne Związku Podofice« 

rbąr Rezerwy Koła Gdańsk, odbędzie się dnia 
14 kwietnia b. r. o godz. 20 w sali Domu Pols 
»kiego, na które zaprasza Zarząd.

— „Sokół“ Sidlice. W środę, dnia 15 bm.
•  godz. 20 odbędzie się miesięczne zebranie 
Tow. Ginm. „Sokół“ w lokalu druha Majews 
■kiego przy Oberstr. 95. Referat wygłosi kom. 
■acz. drb. Garyantcsiewicz. O punktualne 
przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

— Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie ods 
będzie się w czwartek dnia 16 bm. o godz. 19 
w sali Dom« Polskiego przy Eisenhardstr. 
(Viktoriagarten). O liczny udział członków 
i gości prosi Zarząd.

Lekcje śpiewu odbywają się:
[Tow. Śpiewaczego „Cecylja“ w Nowym» 

porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
wtaanej sali w byłych koszarach przy ulicy 
Hindersinstrasse.

„Cecylji“ we Wrzeszcza w środy o godz. 
10 w Domu Akademickim.

„Harmonji“ w Sidlicach w czwartki o godz. 
10 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze „Lira“ — Staryszotland — 
w środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Orani przy Niederfeldstrasse.

Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 
we wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dys 
rekcji kolejowej.

„Lotni“ gdańskiej w środy o godz. 20 w 
Domu Polskim.

„Lutni“ OHwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstr.

„Cecylji“ gdańskiej w niątki o godz. 20 w 
Domu Polskim.
Z m ia tla

— Sodalicja Mariańska Panien przy koście* 
te św. Stanisława we Wrzeszczu urządza w 
niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 18 w sali Domu 
Polskiego w Gdańsku Wieczorek z następują* 
cym programem: 1) koncert, 2) deklamacja, 3) 
„Sw. German“ (sztuka w 4 odsłonach z ży* 
wym obrazem, 4) koncert, 5) deklamacja, 6) 
..Zdrajca“ (komcdja w dwóch odsłonach) 7) 
wspólny śpiew. O liczne przybycie Polonji 
gdańskiej i przedmieść prosi Zarząd. ^

Po krwawych walkach w lokalu „Zur 
OsŁbahn" w Oruni pod Gdańskiem nastą­
piły dalsze występy hitlerowców w Bren- 
towie, Lauentalu i Nowym Porcie. Nie­
dziela była wielkim dniem bojów i walk.

Już około godziny 3 po południu około 
1.6-tu hitlerowców napadło z okrzykiem 
„Niech żyje Hitler“ na czterech umundu­
rowanych członków organizacji robotni­
czej „Schutzbund“ i zaczęli robotników o- 
kładać kijami. Hitlerowcy bili także pu­
bliczność, uderzając na ślepo laskami. Ro­
botnik Drezyck, który stal spokojnie na u- 
boozU; został tak ciężko pokaleczony, że 
musiano go przewieźć do szpitala. Dre- 
zyck jest ojcem trojga dzieci. Podczas bój­
ki dz.wnym sposobem hitlerowcy też po- 
mylTi się, bo pobili stablhelmowca Herma-

— Baczność Rodacy w Oliwie! Jak już do«
nosiliśmy, urządza Tow. Śpiewu „Lutnia“ w 
Oliwie w sobotę 2 maja r. b. o godzinie 20 w 
Ipkalu „Waldhauschen“ w Oliwie uroczysty 
obchód Konstytucji 3 maja. Na obchodzie 
tym wygłosi odczyt o historji Konstytucji 3 
maja p. prof. Berent, a „Lutnia“ oliwska od* 
śpiewa pod batutą p. prof. Romatowskiego sze* 
reg pieśni. Po części oficjalnej odbędzie się 
zabawa taneczna. Na uroczystość powyższą 
powinno społeczeństwo polskie w Oliwie po* 
spieszyć gremjalnie.

— Złagodzenie kontroli bezrobotnych, — 
Jak wiadomo, bezrobotni muszą się codzicn* 
nie zgłaszać w urzędzie pracy względnie w 
fiijach tegoż urzędu celem kontroli. Senat roz 
porządził obecnie, że począwszy od 20 b. m. 
pobierający zasiłki bezrobotni w dniu pobra* 
nia tych zasiłków nie potrzebują się już zja* 
wiać w urzędzie pracy wzgl. filjach do kon* 
trołi. Ponieważ senat zarządził już dawniej, 
że bezrobotni w ostatnich czasach zgłaszali się 
już tylko 5 razy tygod., przeto po zaprowa* 
dzeniu nowego zarządzenia, będą się w po« 
niedziałki tylko potrzebowali zgłaszać do kon« 
trołi.

— Przejechania. Na ulicy Stadtgebiet prze 
jechał samochód DZ 3890 przechodzącą przez 
jezdne uczemicę sizkołną Urszulę Schulz, — 
która doznała na szczęście lekkich tylko obra* 
żeń ciała. Na szosie pod Maćko we m najechał 
jakiś samochód mężatkę Marję Wendt, która 
runęła na ziemię doznając na szczęście lekkich 
tylko obrażeń ciała. Szofer samochodu odje* 
chał szybko nie troszcząc się o ofiarę naje* 
chania. Numer samochodu został jednak roz* 
poznany i winowajca nie ujdzie karze.

— Kurs przewodników wycieczek po Gdań*
sku odbędzie się w drugiej połowie kwietnia. 
Zgłoszenia pań i panów, którzy chcieliby za* 
jąć się oprowadzaniem za odpowiednią opłatą 
przyjmuje Biuro dla Spraw Wycieczkowych i 
Turystycznych Gminy Polskiej na Dworcu 
Głównym w Gdańsku.

— Wykład sanitarny. W środę 15 bm. od* 
będzie się trzeci wykład sanitarny p. dr. An*

na Stanisłausa. Slahlhemowcowi zosta­
ły złamane cztery palce u ręki, .pozatem 
odniósł poważne rany na głowie i na szyji. 
Policja według informacji świadków zano­
towała nazwiska trzech hitlerowców. 53- 
ietni mężczyzna, robotnik Julius Urbano- 
witz, został ciężko poraniony kijami w gło­
wę i krwawił z kilku ran. Ciężko potur­
bowaną została także w Nowym Porcie na 
ulicy Oliwskiej 46-letn:a niewiasta. Mło­
dego robotnika Erwina Nlckela pobito tak, 
że padł bez przytomność' na ziemię.

W Brentowie podobnież doszło do bó­
jek. Robotnik Paul Kański otrzymał po­
strzał w prawą nogę. Rannego- musiano 
przewieźć do szpitala Poruszenie wśród 
mas robotniczych i oburzenie jest niesły­
chane.

dersa, o godz. 19,30 w sali Polsk. Urzędu Cel* 
nego przy Neugarten 7. Uprasza się uprzej* 
mie o liczne przybycie wszystkich członków i 
sympatyków Polsk Cż. Krzyża.

— Rażony paraliżem w kawiarni. W nocy 
na niedzielę rażony został nagle w pewnej ka* 
wianni przy ul. Brotbaecfccrgasse kupiec M. T., 
lat 50. Przewieziono go do lecznicy miejskiej.

Spuszczenie slailcow  
sow ieckich n a w o d y

W tych dniach spuszczono na wody trze 
ci zamówiony przez Rosję sowiecką i zbu­
dowany na Stoczni Schichaua statek ryba­
cki „Kasatka". Jak  słychać, nastąpi w 
najbliższym czasie opuszczenie na 
wody czwartego z zamówionych przez Ro­
sję sowiecką 8 statków rybackich.

Do końca sierpnia rb. nastąpi prawdo­
podobnie oddanie ostatniego z tej serji pa­
rowców. Po ukończeniu tych zamówień 
będzie m 'ała Stocznia kilka drobnych tyl­
ko jeszcze zamówień. Dyrekcja Stoczni 
Schichaua ma jednak nadzieję, że uda się 
jej uzyskać dalsze zamówienia na nowe sta 
tki dla Rosji sowieckiej, a wówczas mo­
głaby pracować także w przyszłej zimie.

tikspori I lm porl
przez Gdańsk i Gdynię w dn. i i  i 12  bm.

EKSPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim: 1189 wag 

24852 ton węgla, 12 wag. zboża, 128 wag. drze 
wa i 153 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 777 wag, 14982 ton wę* 
gla, 28 wag. cukru i 22 wag. innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim — 20 
w porcie gdyńskim 16 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 199 wag. 

rudy, 73 wag. sztucznych nawozów i 36 wag. 
innych towarów.

W porcie gdyńskim 84 -'wag. złomu, 1 wag. 
sztucznych nawozów i 25 wag. in. towarów.

1 poriu gdańskiego
W ubiegłym tygodniu zawinęło do porto 

gdańskiego ogółem 112 statków, a opuściło 
port 98 statków. Między pierwszymi znajdo» 
walo się 90 parowców, 21 statków motorowych 
i 1 lichtuga, między drugimi zaś 79 parowców
1 19 statków motorowych.’ Co do przynależ« 
ności państwowej to było na wejściu 35 stat» 
ków pod banderą niemiecką, 27 p-od banderą 
szwedzką, 17 pod banderą duńską, 4 statki 
pod banderą gdańską i 4 pod banderą polską, 
na wyjściu zaś 37 statków pod banderą nie« 
miccką, 22 pod banderą szwedzką. 12 pod han 
derą duńską i 2 statki pod banderą polską

Reszta statków dzieliła się na poszczę,gól* 
no państwa, zwykle reprezentowane w porcie 
gdańskim. Ze 112 statków na wejściu przy» 
było z ładunkiem 31, a mianowicie 17 z d-rob« 
nicą, między którymi znajdował się jeden tak* 
że z pasażerami, 4 z rudą żelazną z Norwegii 
Mc i iły, Fortu Natal i Durbanu w południowej 
Afryce, 4 statki ze zbożem z Gdyni celem 
przeładowania w porcie gdańskim, 2 statki z 
ładunkiem solonych śledzi, 1 z ładunkiem fos« 
fatu i włóknem roślinncm z Casablanca, 1 sta« 
tek z oliwą ze. Szwecji. Pozatem przybył 1 
statek, który odpłynął poprzednio z portu 
gdańskiego, a znajdujący się w niebezpieczeń* 
stwie. Z 98 statków na wyjściu załadowanych 
było aż 96, a tylko 2 wyszły bez ładunku. —• 
Węglem załadowane były 43 statki (w tygod» 
niu poprzednim 41). Z tych odeszło do Szwecji 
12, do Da.nji 11. do Francji 7, do Włoch 5, do 
Norwegji 3, do Rygi 3, do Islandii 1 i do Bar* 
ce!onv 1. Pozatem odeszło 15 statków zalado* 
Warnych drobnicą, a między nimi także jeden, 
który zabrał pasażerów, a inny, który zabrał 
transport koni do Kopenhagi. Z ładunkiem zbo 
ża wyszło 15 statków, a między nimi 11 do 
Damji. Drzewem załadowanych było 13 stat« 
ków, między nimi 5 odeszło do Anglji. Ładu« 
nck cukru zabrało 3 statki do Londynu i Rot* 
terdamu, 2 statki załadowane były cementem,
2 makuchem, 1 solą potasową, 1 materiałem 
okrętowym, a 1 zabrał pocztę i pasażerów do 
Danji.

Walne zebranie
placówki ćdańshiei Tow.

Ww;alfów
15 kwietnia br. o godzinie 19 odbędz.e 

się nadzwyczajne walne zebranie placówki 
Tow. Wojaków w Gdańsku w Domu Pol­
skim. Na porządku dziennym nowy sta­
tut, wybór referenta organizacyjnego, wy­
kład referenta oświatowego, przyjęc.e no­
wych członków itd.

Dla cierpiących na reumatyzm i podagrę
jest Togal niezwykle skutecznym środkiem o 
nieocenionej wartości. Togal jest zupełnie nie* 
szkodliwy, przynosi ulgę nawet w. chronicznych 
wypadkach. Natychmiast po zażyciu uśmierza 

j najsroższe bóle. Spróbujcie dziś jeszcze — lecz 
żądajcie zawsze tylko Togal. Niema bowiem 
nic lepszego! Do nabycia we wszystkich apte* 
kacb. Togal jest preparatem szwajcarskim za* 
rejestrowanym \v Polsce pod Nr. 1364. 1 (7474

Sprawozdanie roczne Związku Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego na W- f l  Gdansk

Zarząd na rok 193! składa się z następują* 
eych druhów: prezes Sojecki, zast. Mokwiński. 
sekretarz Sawicki Paweł, ławnicy Perszon, 
Westfal.

Oddział Urzędników i kandydatów.
Sekcja Urzędników i Kandydatów kolejo* 

wych, zrzeszonych w Związku Z. Z. P„ którą 
założono z ramienia Oddziału Pracowników 
kolejowych Z. 21 P. w połowie roku 1929, 
jako czysto fachowy Oddział, dała dowód swe 
go istnienia przez należyte wywiązanie się 
z jej nadanych zadań. Zadania sekcji naszej 
odnoszą się do spraw, dotyczących Urzędni* 
ków i .Kandydatów kolejowych w kierunku 
więcej fachowym jak również i w utrzymaniu 
względnie powiększeniu stanu posiadania. Ja* 
ko główne zadania Sekcji naszej wymienia sic:
1. prowadzenie urzędnika i kandydata kole* 

jowego drogą, odpowiadającą jego wy ma* 
ganiom, położeniu i znaczeniu w dziedzinie 1 
jego pracy lub dziedzinie jego spraw sp<.* 
lecznych;

2. chronienie stanu posiadania;
3. umożliwienie dalszego fachowego kształcę* [

nia się przez utworzenie kursów facho* 
wych łub kursów pouczających;

4 dbanie o polepszenie bytu i stanu posiada* 
nia przez osiągnięcie etatu, posunięcie do 
wyższej grupy lub inną stosowną drogę;

5. udzielenie fachowej porady i pomocy w 
sprawach zachodzących w zakres stanowi« 
ska i pracy pracowników kolejowych dru* 
hów naszej Sekcji.
Dalsze zadania pracy związkowej leżą już 

w zakresie Oddziału Pracowników kolejowych
Z Z. P. lub w zakresie całego Związku ZZP.

Zarząd szczególnie przestrzegał wymienio* 
ne zadania Sekcji i zawsze kierował się myślą 
jak najdalszego urzeczywistnienia ich dla do* 
bra członków Sekcji, w dowód czego nadmie* 
nia się, że Zarząd Sekcji wspólnie z Zarządem 
Oddziału Pracowników kolejowych i Głów* 
nym Zarządem Z. Z. P. bronił i chronił w po* 
trzebie stan posiadania pracownika kolejo* 
wego. Należy oprócz innych rzeczy wymię* 
nie tylko ostatnie pertraktacje o podwyższę* 
niu wynagrodzenia dla pracowników nicetato* 

yeli. Tak samo zachodziły różne sprawy, od* 
¡W/a.oe sic do etatowych pracowników kole*

jowych.
Zarząd Sekcji urządził w roku sprawozdaw 

czym dla pracowników kolejowych członków 
Zw. Z. Z. P. kursa fachowe. Takie kursa fa* 
ehowe odbyły się odrębnie dla asystentów i 
kancelistów, dla konduktorów stacyjnych i ha 
mulczych, dla zwrotniczych, dla służby mccha* 
nicznej i dla służby drogowej. Wynik kur» 
sów należy ocenić jako pomyślny, ponieważ 
członkowie, którzy składali w ostatnim czasie 
egzamina, uznali należycie pomoc tę, którą 
im Związek udzielił przez utworzenie kursów 
fachowych. Kursa te odbyły się pod kieTow* 
nictwem druha Małacha. Ponowny kurs facho* 
wy urządził Zarząd Sekcji obecnie na „asy* 
stenta i adjunkta“. Kurs ten na życzenie u* 
czestników rozpoczął się z dniem 1 stycznia 

! 1931 r. Zarząd powierzył kierownictwo kursu 
druhowi Machowi, sekretarzowi naszej Sekcji.

Praca prezesa i sekretarza Sekcji dla Zwiąż 
ku, a szczególnie dla naszej Sekcji, która może 
była najowocniejszą, odbyła się po za szere* 
giem innych prac związkowych.

Zarząd starał się jak największą ilość dru* 
hów przeprowadzić na wyszkolenie fachowe 
w różnych gałęziach pracy kolejowej, a mia* 
nowicie na asystenta, kancelistę, konduktora, 
kierownika pociągu, hamulczego, torowego, 
dróżnika, strażnika, zwrotniczego, maszynistę,

palacza, rewidenta waż mów i t. d. Dzięki 
interwencji Związku Ż. P. i intensywnej 
pracy Zarządu Sekcji większa ilość druhów 
otrzymała już, a dalsza część otrzyma wyszko* 
lenie fachowe. Tak również i tu można zapo* 
wiedzieć rezultaty zadawalniające.

Praca, naogół biorąc, chociaż była zbyt 
trudna, to jednak przyniosła dla naszych człon 
ków zadawalniające wyniki.

Sekcja Urzędników i Kandydatów odbyła 
w roku sprawozdawczym jedenaście zwyczaj 
nych zebrań i jedno roczne walne zebranie. 
Udział w zebraniach był na ogół zadawalnia* 
jący, gdyż przeciętnie przybywało około 100 
do 150 druhów. Członkowie brali w zebra* 
niach czynny udział. Nieomal na każdem 
zebraniu stawiano wnioski w rodzaju polep* 
szenia bytu pracownika kolejowego. Sekcja 
nasza urządziła w roku sprawozdawczym je* 
dną zabawę. Czysty dochód ze zabawy wy« 
nosił G. 38,—, które oddano do funduszu Od* 
działu Pracowników Kol. Z. Z. P., stojący nam 
każdej chwili do dyspozycji. Na łódź podwo 
dną „Odpowiedź Trc\ iranusowi“ zebrano 
G. 81,-.

Zarząd na rok 1931 składa się z następują* 
cych druhów; prezes Mułach M., zast. Milew* 
ski B., sekretarz Mach A., ławnicy Błock L , 
Nadolny. (Dalszy ciąg nastąpi)
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J siej współpracy z wojskiem, dlatego wraz z 
oficerami sł. czynnej, znajdującymi się na sali, 
opuszcza obrady, (a nie jak „Dziennik Bydgo» 
ski“ napisał, aby nie krępować swobody sło» 
wa delegatów). Pan starosta dr. Bcrcta, jako 
przedstawiciel Rządu również opuszcza zebra: 
nie po krótkiem wyjaśnieniu.

Po tych oświadczeniach dziwnie zrzedła mi» 
na mącicielom, ale już było zapóźno napra» 
wie to, co w swym zacietrzewieniu zrobili.

Odczuwało się na sali wśród większości, a 
nawet i wśród-' „ich ludzi“ niesmak i zażeno» 
wanic z wyniku, jaki dat niefortunny wniosek 
pp. T. i C. et comp.

Nić łącząca wojsko z Towarzystwem w 
okręgu bydgoskim została zerwana, rezultaty 
tego winni ponieść wnioskodawcy, a nie cały 
Związek: którego delegaci niezorjentowali się 
o co chodzi tym panom.

Po myśli starego statutu obrady dalej !pro» 
wadzono. Na marszałka został wybrany pan 
Grodzki, na ławników p. dyr. Radzimiński i 
p. Masełkowski, na sekretarza p. Wolski.

Po sprawozdaniach poszczególnych człon:

ków zarządu, z których dowiedzieliśmy się, że 
okręg liczy 100 towarzystw z ogólną liczbą 
4700 członków rzeczywistych i 600 przedpo» 
borowych i że bilans przedstawia się sumą 
9449 zł., przystąpiono do wyboru nowego za» 
rządu.

Prezesem wybrano pp. Grodzkiego, wice» 
prezesem Mentkowskiego z Koronowa, kom. 
Strzyżowskiego, sekretarzem Uciechowskiego, 
skarbnikem Wolskiego, referentem oświato» 
wym Ciesielskiego.

Nie na tern jednak koniec. Zarząd głów» 
ny napewno nie urna uchwał zjazdu deł. w 
Bydgoszczy, bo i uznać nie będzie mógł. Nic 
wolno bowiem wielkiej sprawy zostawiać nic» 
odpowiedzialnym ludziom, którzy dla zado» 
wolenia własnych partyjnych ambicyj chcą 
zgubić organizację.

Wstyd ogarnia, że tu, na Pomorzu, gdzie 
przysposobienie wojskowe musi być zjedno­
czone, znaleźli się tacy ludzie, którzy dla wto» 
dzonego pieniactwa i niesubordynacji, poświę» 
ciii dobro najwyższe, dobro państwa.

Piętnujemy!?!

Kradzieże Koni na Pomorzu
$lai«t się plagą poszczególnych powiatów

Wużef iiawiafą dobro party ine 
od d^bra Państwa

IjajiS delegatów Iow. Paws^aiśców okręgu bydgoskiego wbrew uchwa*
łonu Walnego Ifazdu w Grudziądzu

Praca Towarzystwa Powstańców i Woja* 
ków nie szła dotychczas w należytym kierun» 
tu tak pod względem organizacyjnym, jak i 
przysposobienia wojskowego. Dlaczego? Bo 
różni ludzie z pod znaków partyjnych chcieli 
wprowadzić i wprowadzali ferment polityczny 
do tej organizacji, która ma zadanie zachować 
tradycje wspomnień z walk o niepodległość 
i wychować rezerwy, gotowe każdej chwili do 
odparcia wrogów naszej Ojczyzny.

Główny Zarząd, aby zapobiec fermentom 
w organizacji, zwołał do Grudziądza nadzwy* 
czajny zjazd, który uchwalił olbrzymią wiek* 
szością głosów nowy statut, idący po Iinji ści» 
słej współpracy z wojskiem i władzami admi» 
nistracyjnemi.

Nie podobało się to właśnie tym panom, 
którzy dla zawiści partyjnej woleli raczej, aby 
Towarzystwo podupadło, niż miałoby iść ręka 
w rękę z nienawistnym przez nich obecnie re= 
żimem rządzącym. i.

Dowód tego zacietrzewienia i zaślepienia 
mieliśmy na onegdajszym zjeździe delegatów 
z okręgu bydgoskiego.

Zebraniu przewodniczył p. o. prezes Okr. 
kpt. rez. Wiśniewski, przy stole prezydialnym 
zasiedli pp. gen. Thommee, starosta dr. Bere» 
ta, mjr. Sulik, delegat d=cy DOK gen. Pasław» 
skiego, d»ca 61 p. p. pułk. Korkozowicz, d»ca 
62 p. p. ppłk. Powierza, radca Hańczewski w 
imieniu Magistratu, mjr. Gąsiorek, mjr. Zgle» 
nicki, kom. P. W. na miasto por. Lindner, kom.
P W. na powiat por. Dońcew, kier. WF Ma= 
tuszewski, por. rez. Pałaszewski W. w imię» 
niu Zw. Of. Rez. sekr. Zw. Kuliński i inni.

Po przywitaniu gości i uczczeniu zmarłych 
członków oraz stwierdzeniu uprawnionych do 
głosowania, przewodniczący we wstępnem prze 
mówieniu oznajmia zebranym, że ponieważ na 
walnem zebraniu w Grudziądizu uchwalono 
nowy statut, wobec czego obrady dzisiejsze 
muszą się toczyć w myśl tego statutu, który 
obowiązuje.

Na to przygotowani już pp. Teska i Cie» 
sielski (dziwny sojusz Dziennika z Gazetą) 
wnieśli protest, a p. red. Teska stawił wnio» 
sek o nieobradowanie w myśl nowego, lecz 
starego statutu, gdyż jak zaznacza „My tycb 
panów nie uznajemy, którzy stoją na czele 
Związku obecnie“.

Po tych słowach rozpętała się istna burza 
wśród zebranych miało się wrażenie, że jesteś» 
my na zebraniu niesfornych dzieciaków, a nie 
na poważnym zebraniu ludzi zasłużonych.

P. Ciesielski w dziwnie nieuzasadnionych 
słowach popiera wniosek red. Teski, twierdząc, 
że nie potrzeba uznać uchwał głównego za» 
rządu, to jest nowego statutu, lecz należy obra 
dować tylko w myśl starego statutu. Przewo» 
dniczący p. Wiśniewski w spokojnych słowach 
wyjaśnia stanowisko Walnego Zjazdu w sto» 
sunku do nowego statutu i zaznacza, żc bez» 
warunkowo obowiązują uchwały powzięte na 
tym zjeździć. Jednakowoż tak p. Teska jak 
i Ciesielski, no i inni członkowie z pod zna» 
ków tych panów absolutnie tego nie chcą 
uznać i uparcie domagają się przegłosowania 
wniosku.

Przed głosowaniem wstaje p. mjr. Sulik i 
oświadcza oficjalnie zebranym, żc uchwalenie 
takiego wniosku nie koniecznie wyjdzie orga» 
nizaeji na dobre, gdyż zerwanie współpracy z 
wojskiem przyczyni się w dużej mierze do 
upadku towarzystwa. Mimo tego ostrzeżenia 
zebrani większością głosów uchwalili wniosek 
red. Teski.

Po tym fakcie wstał p. gen. Thommee i w 
krótkich słowach żołnierskich dał do zrozu» 
mienia, że mocno żałuje, iż zerwano myśl ści=

Od pewnego czasu grasują w kilku powia» 
tach Pomorza szajki koniokradów, przenoszą» 
ce się z powiatu do powiatu albo celem doko» 
nania nowych kradzieży, albo też celem sprze 
dania zdobyczy. Dla przestrogi właścicieli sta» 
jen i kupujących żywy inwentarz — podajemy 
niedawno zaszłe wypadki.

W nocy na 10 bm. skradziono na szkodę 
Jana Majkowskiego z Wielkich Klinkach (pow. 
kościcrski) dwa konie: pierwszy — wałach 
gniado»wiśniowy 146 crn. wysoki, 5»cio latek, 
grzywa ostrzyżona, ogon gruby półdługi, ku» 
ty na przednie nogi; drugi — to klacz kasztan» 
ka, 4 letnia, 150 cm. wysoka, o grzywie krót» 
ko strzyżonej z gwiazdką na czole i strzałką 
na nosie. Lewa tylna noga od kostki biała, 
klacz kuta na przednie nogi.

W nocy na 9 bm. włamano się do stajni roi» 
nika Karola Scbcrcra w Górsku (pow. toruń» 
ski) i skradziono również 2 konie o następu» 
jących cechach zapoznawczych: pierwszy — 
klacz kasztanka o wysokości 150 cm., długości 
210 cm.; dereszowata gwiazdka, nogi nad pę» 
cinami od zewnątrz, wyżej połowy białe, pra» 
wa tylna noga nad pęciną w połowic od przodu 
biała, lewa tylna nad pęciną wyżej połowy 
biała. Wartość 450 zł.; drugi — również klacz 
kasztanka długości 210 cm., wysokości 155 cm.,

łysina, nogi przednie nad pęoiny białe, lewa 
tylna w kostce z przodu biała. Wartość 400 zł. 
Pozatem skradziono z tej samej stajni 4 kom» 
pletne używane półszorki robotnicze z suro» 
wej skóry.

W nocy na 8 bm. skradziono przez włama» 
nic się do zamkniętej stajni rolnika Antoniego 
Martynowskicgo w Błędowic (pow. Chełmno) 
konia wartości 500 zł.

Opis konia: Klacz jasnoskasztankowata, 
lat 3, wzrost około 130 cm., ogon długi, grzywa 
półkrótka, obie nogi tylne i przednia prawa nad 
pęcinami białe, duża łysina, otaczająca prawe 
oko, klacz po prawej stronic głowy dereszowa» 
la —r utyka na przednie nogi.

Podejrzani o ostatnią kradzież są dwaj 
osobnicy, z których jeden ma lat około 25 o 
krępej postaci i średnim wzroście, drugi zaś 
niższy od pierwszego i szczupły. Obaj noszą 
wysokie buty.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 2 
klacze kasztanki, pochodzące najprawdopo» 
dobniej z ogłoszonych przez nas kradzieży — 
przybłąkały się w bardzo zbiedzonym stanie 
przed zagrodą leśniczego Franciszka Weinerta 
w Dolnych Sartawicacb w pow. świeckim — 
Złoczyńcy widząc się w opałach i nie mogąc 
wobec alarmów policji pozbyć się łupu — pu»

Pensie urzędnicze 
on mata po cofnięciu 

15 proc. dodatku
Wobec zamierzonego obniżenia płac 

urzędników państwowych o 15%, podaj«* 
my tabelkę porównawczą płac rozmaitych 
kategoryj urzędników (bez żadnych do­
datków) zawierających płace dotychczaso­
we i ewentualna, wysokość płac po ich ob­
niżeniu.

Urzędnicy administracji ogólnej.
Dotych- Po oh- 

ccas oiice 
miesięcznie 

III — 1090 zł — 825 zł 
V — 710 zł — 604 sł 

VII— 410 zł —349zł 
X — 240 zł — 204 ri 

XI— 200 z ł— 170 ri

grupa uposażeniowa

Podsekretarz 
Naczelnik wydziału 
Referendarz 
Sekretarz 
Kancelista

Policja państwowa.
grupa uposażeniowa Dotych- Po oh-

czas ni.żce 
miesięcznie

Komeudant Gf IV— 880 zł —748 ri
Komisarz VII— 410 zł — 349 ri

Sądownictwo i Prokuratura.
grupa uposażeniowa Dotych­ Po ob­

czas niżce
miesięcznie

Sędzia Sądu Najw. D. — 1040 zł — 884ri
Sędzia Sądu Apel. C. — 820 zł — 697ri
Sędzia Sądu Okr. B. —■ 650 zł — 553 zł
Sędzia Sądu Grodzk- A. — 460 zł — 391 rt
Prokurator Sądu Najw. D. — 1040 ri — 840 ri
Podprok. Sądu Okr. A — 460 r i — 391 ri

Szkolnictwo.
grupa uposażeniowa Dotych- Po ab­

ozas uiice 
miesięcznie

Profesor zwycz. IV— 930 z! — 790 ri
Profesor nadzwycz. V — 760 zł — 646 ri
Asystent starszy VÍIlb — 340 zł — 289 zł 
Dyr. szkoły średniej VIIb. — 550 zł — 468 zł 
Naucz, szkoły średniej

z kwalifikacjami VIII— 310 zł — 263 ri 
Kierownik szk. powsz. IXb,— 306 ri — 261 ri 
Nauczyciel szk. powsz.

z kwalifikacjami Xb.— 245 zł — 209 ri 
Do wymienionych kwot należy doliczyć 

dodatki, które wynoszą od 17 do 40 pro­
cent.

Powyższa tabelka ma znaczenie wyłą­
cznie orientacyjne.

ścili widocznie konie samopas, te zaś instynk» 
tom wiedzione skierowały się do pierwszej 
spotkanej stajni i pierwszego żłobu.

Zatrzymane konie są w przechowaniu u 
Franciszka Weinerta w Dolnych Sartawicach.

Poszkodowanych, którzyby dzięki infor» 
macjom naszego pisma zdołali odzyskać swoją 
własność — prosimy o zawiadomienie redakcji.

Mezwqkle morderstwo za 5000 doi.
Zamordowanu oszukał mordercę

* ,

lorównaj pracą *
jesi łatwiejsza

Porównaj pismo -
jest ładniejsze

Porównaj cenę -
jest niższa

2 -kima gwarancja

•W COLMX 3. A.jUIOZ*tl*-.W33 !

Policja wiedeńska wyświetliła ostatnio za­
gadkowo morderstwo, którego ofiarą, padł wę­
gierski handlarz win, Rudolf Steinherz z Kecz- 
kemetu, zamorodowany w przedziale I I  klasy 
pociągu pospiesznego Budapeszt — Szegediu. 
Sprawca zamordował Stcinherza uderzeniem 
młota w głowę. Podejrzenie padło od razu na 
młodego człowieka nazwiskiem Kowaes.

Dochodzenia policji dały nieoczekiwany i

wprost sensacyjny wynik. Aresztowany Ko­
waes alias Fischl zeznał, iż zamordował Stcin­
herza na jego własne życzenie. Sprawa przed­
stawiała się następująco.

Steinherz opowiadał Fischlowi, iż pragnie 
dobrowolnie zakończyć żyeic i wyraził życze­
nie, iby Fischl go zabił, przyrzekając mu za 
to 5.000 dolarów Gdy Fischl zgodził się na 
potworno życzenie, Steinherz wręczył mu młot,

W zwierciadle cen Berlina Parnia i Rzymu
Golenie, gazeta, tramwaj, herbata

F m
1 i«

W dobie akcji o zniżkę cen porównanie 
kosztów utrzymania w różnych państwach eu­
ropejskich ukazuje ciekawe perspektywy. Geny 
sprowadzone do złotych, terenem porównania 
są: Paryż, Berlin, Rzym.

Gazeta kosztuje w Paryżu 10 groszy, w Ber­
linie 50 groszy, a w Rzymie powyżej jednego 
złotego. Czesne w szkole średniej wynosi w 
Paryżu — 680 zł., w Berlinie 400 zł., w Rzymie 
150 zł. Przeciętna cena książki powieściowej 
wynosi w Paryżu — 4,5 zł., w Berlinie od 7 zł. 
wzwyż, w Rzymie — 6 zł. Golenie kosztuje w 
Paryżu od 70 groszy, w Berlinie 70 groszy, w 
Rzymie do 90 groszy. Ubranie gotówe kosztuje 
w Paryżu około 220 zł., w Berlinie około 120 
zł., w Rzymie — 165 zł. ubranie na miarę u 
krawca w Paryżu około 450 zł., w Berlinie — 
•380 zł., w Rzymie od 300 zł. — Para bucików 
kosztuje w Paryżu od 45 do 80 zł., w Berlinie 
28 zł., w Rzymie około 90 zł.

Przejazd tramwajem kosztuje w Paryżu

od 22 do 38 groszy, w Berlinie 55 groszy, w 
Rzymie 20 groszy. Umeblowany pokój kosztu­
je miesięcznie w Paryżu od 180 do 330 zł., w 
Berlinie od 80 do 310 zł., w Rzymie od 100 do 
180 zł. Kilowat energji elektrycznej kosztuje 
w Paryżu 66 groszy, w Berlinie 92 grosze, w 
Rzymie 2 zł. 50 groszy. Ceny gaza są mniej 
więcej jednakowe, około 40 groszy za m. sześć.

Ceny żywności przedstawiają się następu­
jąco: cukier (1 kg.) kosztuje w Paryżu 1 zł. 
50 groszy, w Berlinie 1 zł. 20 groszy, w Rzymie 
3 zł. 40 gr. Herbata (1 kg.) kosztuje w Pary- 
żu 29 zł., w Berlinie 28 zł., w Rzymie około 
60 zł. Cena masła, jednakowa dla Rzymu i 
Berlina (9 zł. za kg.), w Paryżu wynosi 11 zł.

Pensja nauczyciela szkoły powszechnej wy­
nosi miesięcznie w Paryżu 700 zł., w Berlinie 
około 800 zł., w Rzymie 520 zł. Biuralistka za­
rabia miesięcznie w Paryżu 660 zł., w Berlinie 
550 zł., w Rzymie około 440 zv

którym miał go zamordować oraz chustę, na 
wypadek, gdyby zamordowany krzyczał. — 
Fischl wykonał wszystko ściśle według życze­
nia Steinherza, uderzając go z zimną krwią 
tak długo młotem, aż sądził, iż nie żyje. Poli­
cja zrazu nie wierzyła zeznaniom młodocianego 
mordercy. Dalsze dochodzenia jednakże wyka­
zały, iż istotnie sprawa tak się przedstawia, 
jak twierdzi morderca.

O przyrzeczoną nagrodę w wysokości 5.000 
dołarów zamordowany Fischla jednakże oszu­
kał, gdyż wskazany człowiek, który miał mu 
wypłacie pieniądze, pewien komunista węgier­
ski, mający pracować w wiedeńskim konsula­
cie sowieckim, tam się nie znajdował.

Zdaje się. nic ulegać wątpliwości, że zamor­
dowany Steinherz planował oszustwo ubezpie­
czeniowe na wielką skalę. Steinherz kochał na­
miętnie swoją rodzinę i był gotów uczynić dla 
niej wszystko. Jak się okazało ubezpieczył się. 
Steinherz na życie w kilku towarzystwach. 
W pewnem wiedeńskiem towarzystwie ubez­
pieczeń na życic ubezpieczył się na 100.000 
franków szwajc. na wypadek śmierci. Pozatem 
był ubezpieczony w towarzystwie czechosło- 
wackiem i węgierskiem. Gdyby plan Stcinher­
za się udał, rodzina jego otrzymałaby 160.000 
pengó.

Morderca Fischl wydany zostanie władzom 
węgierskim. Prokuratura bowiem nie widzi w 
zbrodni Fischla morderstwa z namowy, lecz 
morderstwo, dokonano z chęci zysku, w celu 
uzyskania przyrzeczonych 5000 dolarów.

'M i



ŚRODA, DNIA 15 KWIETNIA 1931 R.

KRONIKA
TORUŃ

K a l* n d a r z y k  rzym .-kat.

Wtorek Justyny 
Środa Ludwiny

Repertuar kin:
Palace, ul. Mickiewicza — „Na zachodzie 

Oez zmian“.
Światowid — „Kobiety z przeszłością“.
Mars — „Pori — królowie puszczy“.
LujSidźwiękowiec — „Karkołomne zakręty
Corso — „Orzeł Teksasu“.

Ł miasla
— Podziękowanie. Od radcy woje wód z 

kiego Wiśniewskiego zamiast wieńca ua trurp 
nę śp. Ałojzji Ziegertowej odebraliśmy 10 zł, 
za które w imienin naszych ubogich serdecznie 
dziękujemy.

Zarząd Stów. Pań Mił. św. Winę. a Paulo 
par. N. P. M.

— Koło HI BBWR Bydgoskie Przedni. —
Miesięczne zebranie koła III odbędzie się dnia 
15 kwietnia hx. o godz. 18,30 w lokalu sekTe 
tarjatu BBWR przy ul. Bydgoskiej 33. II p.
O liczny udział członków i sympatyków prosi 
Zarząd.

— Tow. śpiewu Lutnia w Toruniu donosi 
te  lekcja chóru mieszanego odbędzie się w 
czwartek 14 bm. o godz, 8.) 5 wieczór w lokalu 
Lutni — Dwór Artusa. .

—- Z Kina Światowid. Przed założeniem w 
najbliższym czasie aparatury dźwiękowej w4 
kinie „Światowid“,, aby dać możność jaknaj 
szerszym rzeszom PT Publiczności oglądania 
filmów niemych, dyrekcja zniżyła z dniem dzi 
siejszym ceny biletów i ' to: II miejsce 80 gr. 
(dla szeregowców 60 gr),‘I miejsce 1,20 zł, bal 
ko» 1,70, loża 2 zł. Po tych zniż. cenach, dziś 
we wtorek rozpoczyna się demonstrowanie fik 
m  pt. .Kobiety z przeszłością“.

— Baczność Strzelcy! W czwartek 16 bm. 
1931 r. o godz. 18 odbędzie się w świetlicy 
Związku Strzeleckiego Oddziału I przy ul. 
Poniatowskiego zbiórka wszystkich obywateli 
oddziału pieszego tak przedpoborowych jak 
rezerwy. Punktualne przybycie obowiązkowe.

— „Dzwon" — Toruń.. Po świątecznej przer 
wie rozpoczną się lekcje śpiewu we wtorek, 
14 bm., mianowicie 0 godz. 20 dla I tenorów,
* o godz. 20.45 dla II tenorów. Dla basów we 
środę o tym samym czasie. Ze wzgl. na próby 
■owych utworów w związku z. 10 leciem „Dzwo 
nu“, punktualne przybycie wszystkich śpiewa 
ków obowiązkówe. - ■ ’ •

— Zgony z dnia 13. 4. 1931 r. Jan Lewan® 
dowski (1879), Tomasz Wojtowicz (1860), Alek 
sander Karsznia (1931), Katarzyna Kubik 
domu Siuba (1900), Antonina Szramke z domu 
Ludzińska (1860).
Z feafru

Dziś we wtorek dnia 14 bm. o godz. 20.cj 
jedyny występ- niezrównanego gwiazdora Tea* 
tru „Morskie Oko" w Warszawie polskiego 
Chevalier — Eugeńjgsz Bodo, który zaprezen* 
tuje się w najświetniejszych perłach swego re® 
pertuaru obok pary baletowej scen stołecznych 
Topolnicka-Ostrowski, miłej piosenkarki Dm 
ranowskiej i recytatora Bełskiego.

Jutro w środę dnia 15 bm. o godz. 20 po 
raz trzeci emocjonująca -sztuka St. Brandów* 
skiego „Sarajewo 1914“ z p. Mąkarczyk*\Va* 
silewską w popisowej r,oli kobiety*szpiega.

Lncy Messal.
Nieporównana gwiazda operetki polskiej przy* 
bywa dziś do Torunia, aby- uświetnić nasz se® 
zon opertkowy dwoma występami w wspania* 
lej swej kreacji płomiennej hiszpanki w operet® 
ce Benatzlçy'ego „Piękna Carrena“ (Noc w 
San Sebastiano) w sobotę 18 bm. i niedzielę 
19 bm. o godz. 20. Bilety już zamawiać i na* 
bywać można w kasie teatru.

Czerwone korty 
tennisowe dla Torunia 

budufe T. H. $.
Świat sportowy Torunia przyjmie niewąt® 

oliwie z zadowoleniem wiadomość, że Toruń 
uzyska niebawem czerwone korty tennisowe 
które buduje T. K. S.

Po dokonaniu szeregu ulepszeń na swych 
placach, T. K. S. przystępuje obecnie do prze* 
budowy kortów tennisowych na czerwone, aby 
w ten sposób dostosować je do najnowszych 
wymagań. Czerwone korty w porównaniu do 
ziemnych posiadają te zaletę, iż na tle czer® 
wonem piłka tennisowa jest lepiej widoczna, 
co w dalekim stopniu ułatwia orjentację i nie 
męczy tak wzroku.

Poza tą innowacją wszystkie korty otrzy® 
mają nowe siatki oraz piłki, tak, iż wyekwi= 
powanie kortów T. K. S. w ról-' ’» ^ c y rń  bę® 
d/.ie jaknajwzorowsze.

Dla chodnik — iezdnia 
dla pojazdów

Starostw o G rodzk ie  w ojdalo sp éc ia l» «  przep isu  o  ruchauliczngan
Nieprzestrzeganie przepisów o ruchu pie® 

szyrn i kołowym na ulicach naszego miasta spo* 
wodowało Starostwo Grodzkie do wydania spe 
cjalnych zarządzeń tyczących regulacji tego 
ruchu. Często kontrola ruchu ulicznego przez 
organy porządku publicznego spowoduje nie* 
wątpliwie, z czasem mechaniczne przestrzega® 
nie przepisów i prawideł.

Bardzo ważnym czynnikiem jest przestrzc* 
ganię przez przechodniów pewnych zasadni® 
czych prawideł jak np. przechadzanie się tylko 
prawą stroną, co spowoduje jednokierunkowy 
ruch i w bardzo poważnej mierze rozwiąże kwe 
stję ruchu ulicznego. Drugim czynnikiem, któ® 
ry winien być przedewszystkiem przestrzegany 
przez przechodniów, to umiejętne przechodzę®

nie przez jezdnię z jednej strony na drugą. 
W żadnym razie nie wolno spacerować po jezd
ni. Jezdnia jest dla ruchu kołowego a nie pic® 
szego. Nieprzestrzeganie tych ostatnich zwłasz 
cza przepisów jest przyczyną olbrzymiej więk® 
szóści wypadków nieszczęśliwych.

Równocześnie p. Starosta Grodzki wydal 
szereg przepisów, tyczących regulacji ruchu 
kęłowego. Funkcjonarjusze p. p. baczną będą 
zwracać uwagę, by przepisy o ruchu kołowym 
były przestrzegane. Szczególną uwagę zwra® 
cać będą funkcjonarjusze bezpieczeństwa na 
respektowanie przepisów dotyczących prawi® 
dłowego przestrzegania miejsc postoju dla po® 
jazdów.

Krwawa bófka na bagnety
W niedzielę około północy doszło do bój® 

ki w pobliżu restauracji „Parku Wiktorja“ 
przy ul. Grudziądzkiej między kilku wojsko® 
wymi i osobami cywilnemi. Podczas bójki, w 
ktprcj wojskowi użyli bagnetów, ranni zostali 
bagnetami 42®letni Władysław Celmer (zam. 
ul. Podgórna 14) oraz brat jego Bolesław Cel® 
mer, 24 letni stolarz (zam. przy ul. Kochanów® 
skiego 14), których musiano odstawić do szpi® 
tala miejskiego.

Władysław Celmer po otrzymaniu opa®
trunków przewieziony został do domu. Wczo® j areszcie wojskowym, 
raj jednakże okazało się konieczne ponowne f

przeniesienie do szpitala. Bolesława Cel mera 
po opatrzeniu rany przewieziono do domu. 
Stan jego jest mało groźny.

Według opowiadań rannych wracali oni do 
domu z kin i w pobliżu „Parku Wiktorja“ na 
padnięci zostali przez kilku wojskowych, któ® 
rzy wszczęli z nimi bójki.

Jak się .dowiadujemy, żandarmerja wojsko® 
wa, która natychmiast przeprowadziła współ® 
nie z policją dochodzenia, zdołała już wykryć 
sprawców napadu i osadziła 4 napastników w

Nasza premia
huMuralna

Pragnąc uprzystępnić czytelnikom naszym 
poznanie ostatniej nowości repertuarowej te» 
atru toruńskiego, umieścimy w numerze jo® 
trzejszym kupon ulgowy na przedstawienie 
sensacyjnej sztuki St. Brandowśkiego „Saraje* 
wo 1914“ w dniu 15 kwietnia (środa).

Szajba z ło d z ie i!  p rzesy łek  
p o c z to w y th  p o d  k lu czem
Onegdaj aresztowano w Toruniu Franciszka 

Szczypiorowskiego V  Rozalję Grzegorowską. 
podejrzanych o kradzież przesyłek pocztowych 
na dworcu Toruń®Przedmicście.

Podczas rewizji, którą w związku z tem 
przeprowadzono w mieszkaniu aresztowanych 
znaleziono większą ilość różnych przedmio« 
tów podejrzanego pochodzenia. Rewizję prze» 
prowadzono również w mieszkaniu Konstancji 
Markuszewskiej (Sienkiewicza 8) i Jadwigi Za* 
rembskiej (Sukiennicza 8), u których również 
znaleziono część przedmiotów, pochodzących 
z kradzieży przesyłek pocztowych na dworcu.

Aresztowanych Szczypiorowskiego i Grze* 
górowską po ukończeniu dochodzeń odstawią 
władze policyjne do dyspozycji sędziego śled» 
czego w Sądzie Okręgowym w Toruniu.

,ma(ha »
Z sa li sadow ej

Wyrodna
Państwo X. nie mieli własnych dzieci, wo* 

bec czego postanowili przyjąć na wychowanie 
sierotkę, 2 letniego chłopczyka, którego adop® 
towali. Pani X., która tak gorąco pragnęła 
mieć własne dziecko, iż przyjęła obce, zapew® 
niała gorąco, że będzie małej sierotce wzorową 
i najlepszą matką. Niedługo jednakże sierot® 
ka cieszyła się miłością „matczyną“ opiekun® 
ki, Po pewnym czasie pani X. zmieniła wobec 
dziecka postępowanie. Przy najdrobniejszej 
sposobności i nieposłuszeństwa dziecka, biła 
je w nieludzki sposób, zlewając je nawet zim® 
ną wodą. Nieludzkie traktowanie dziecka 
zwróciło uwagę sąsiadów, którzy wreszcie, Ii® 
tując się nad sierotą, zawiadomili krewnych 
o jego cierpieniach w domu nieludzkiej matki.
Krewni wreszcie sprawę wytoczyli na drogę 
sądową i dziecko odebrali. Policja zaś, która 
również dowiedziała się o znęcaniu się nad 
sierotką, po przeprowadzeniu dochodzeń spra® 
wę skierowała do prokuratorji.

Onegdaj odbyła się w tej sprawie w wy* 
dziale Karnym Sądu Okręgowego w Toruniu 
rozprawa przeciw pani X., która wśród zgro® 
madzonej na galerji publiczności wywołała zro* 
zumiale zainteresowanie. Sądowi przewodni* j wodu nięcnego i okrutnego postępowania wy* 
czył sędzia Kuicrski, oskarżał prokurator dr. > rodnej „matki“.
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Reiss, oskarżoną bronił adwokat Monnć.

Zeznania świadków potwierdziły w całej 
pełni oskarżenie i ujawniły wprost potworne 
znęcanie się nad dzieckiem. Sama oskarżona 
przyznała się, że biła dziecko i zlewała je wo* 
dą, tłumacząc się jednak, że zlewanie zimną 
wodą polecił jej lekarz jako środek przeciwko 
zbyt „wielkiej nerwowości“ chłopczyka. Nie 
ulega wątpliwości, że pani X. zbyt gorliwie 
wykonywała poradę lekarską, przekraczając w 
karygodny sposób dozwoloną miarę. Proku® 
rator w swojem przemówieniu wskazał iż po® 
stępowanie oskarżonej zdradza wprost sady® 
styczne skłonności, które kazały jej znęcać się 
nad małym wychowankiem i wniósł dla oskar® 
żonej o 6 miesięcy więzienia.

Sąd uznał winę oskarżonej :a zupełnie udo® 
wodnioną i skazał ją na 500 zł. grzywny z za® 
miana w razie niezapłacenia na więzienie, za 
każde 5 zł. po jednym dniu na 50 zł., opłat są® 
dowych i koszta rozprawy.

Zebrana na galerii publiczność, wśród któ®

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  z b r o n ią
Do szpitala Djakonisek przewieziono one* 

gdaj 63 letnią Ługowską w groźnym stanie, z 
raną postrzałową w brzuchu, ofiarę nieszczę® 
śliwego wypadku, który się wydarzył jej syno® 
wi. Paweł Ługowski (zamieszkały w Toruniu 
przy ul. Grudziądzkiej 184), manipulując nie* 
ostrożnie przy zamku flowera spowodował wy® 
strzał. Kula ugodziła w matkę jego, raniąc ją 
ciężko. Nabój utkwił we wątrobie. Stan 
zdrowia w ostatnim dniu uległ małej poprawie.

Policja przeprowadza w tej sprawie docho* 
dzenia.

■le zaprufC śfow ano w ek sli 
w T orun iu?

Według obliczeń Głównego Urzędu Staty» 
stycznego, zaprotestowano w lutym b. r. ogó­
łem 413,8 tys. weksli na sumę 118,2 milj. zl. wo® 
bec 444.2 tys. wartości 125,5 milj. zł. w stycz* 
niu b. r., a 453,3 tys. weksli na sumę 112.1 milj. 
zl. w lutym 1930 r.

Jeśli chodzi o poszczególne miasta, to naj® 
więcej weksli poszło do protestu w Warszawie, 
bo 73,6 tys. na sumę 27 milj. zł. oraz w Łodzi. 
Biorąc za podstawę wartość weksli (pierwsza 
cyfra ilość protestów w tysiącach sztuk, druga 
suma weksli zaprotestowanych w milj. zł.) 
w Toruniu zaprotestowano 2,0 (1,2), w Pozna® 
niu 8,9 (4,5).

rej nań z to warzy - ïprzeważała większa ilość 
stwa toruńskiego, wyrażała w niedwuznaczny 
i ostry sposób swoje głębokie oburzenie z po®

Ze sporlu
Pomorski Okręg Zw. Gier Sportowych ko® 

niunikuje że wobec zakończenia listy zgłoszeń 
! do zawodów o mistrzostwo Pomorza na sali u

na rozgrywki w posz®

l a  $zpici|esfwe
Wczoraj, w poniedziałek, odbyła się przed 

Sądem Apelacyjnym w Toruniu przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa przeciwko Antoniemu 
Siemiątkowskiemu, b. st. posterunkowemu Po® 
licji Państwowej z Wygody, oskarżonemu o 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz Niemiec. Sie* 
miątkowski na rozprawie przed Sądem Okręgo 
wym w Toruniu w sierpniu ub. roku skazany 
został na 3 lata więzienia i od wyroku tego 
wniósł odwołanie.

Sąd Apelacyjny po przeprowadzeniu prze® 
odu sądowego i

j stalono termin 26 bm 
czególnych miastach o tytuł mistrza miastu.

iv BYDGOSZCZY:
Siatkówka męska: I gra: T druż. Szkoły Pch 

dla Podof. — SMP. Naprzód; II gra: 2 druż. 
Szkoły Pch. dla Podof. — 3 dr. Szkoły: III 

świadków oparł się na dowodach rzeczowych ) 3 ra: zwycięzca gry I — zwycięzca gry II. 
i orzeczeniu znawcy kpt. Czecha i zatwierdzi! 
wyrok I instancji, skazujący Siemiątkowskiego
na 3 lata więzienia, pozbawienie praw obywa®
telskich przez dalsze 10 lat z dopuszczeniem 
dozoru policyjnego oraz na opłatę kosztów są* 
dowych.

Rozprawie przewodniczył prezes Sądu Ape® 
lacyjnego p. Szyszko, jako wotanci zasiadali 
sędziowie S. A. Sosiński i Krukowski, oskarżał 
prokurator Plejewski. Oskarżonego bronił

po przesłuchaniu licznych j urzędu adw. Przysiecki.

Zawodowy“ przemytnik cygar
s k a z o n u  m-a 2 0 2 4  d n i  w ię z ie n ia

Wczoraj, w poniedziałek, odbyła się roz® j prawdopodobnie i tym razem odsiedzi nalożo®
„„j----  ------ -  -----------J -------- ------- ną grzywnę, co w rezultacie wyniesie

pokaźną liczbę 2024 dni.
prawa sądowa przeciwko zawodowemu prze® 
mytnikowi niemieckich cygar, Czesławowi Wis® 
nerowiczowi (lat 27 zam. w Toruniu, ul. Su* 
kiennicza 2). Wisnerowicz byl już karany za 
różne kradzieże oraz za przemytnictwo cygar, 
za które skazano go swego czasu na grzywnę 
w wysokości 30.000 zl., których wprawdzie nie 
zapłacił, lecz — odsiedział. Po wypuszczeniu 
z więzienia Wisnerowicz zamiast zmienić „za* 
wód“, pozostał wierny swej bardzo intratnej 
widocznie, mimo że niebezpiecznej działalno® 
ści poprzedniej i znowu począł przemycać cy® 
gara niemieckie "przez granicę.

W lutym ub. roku jednakże został znowu 
przychwycony w Kowalewie, podczas przemy* 
cania 1000 sztuk cygar, które podczas pościgu 
porzucił w worku na torze’ kolejowym.

Sąd skazał oskarżonego na grzywnę w wy® 
sokości 20.240 zl. lub więzieniem, licząc za ka® 
¿de 10 zł. ieden c\vp.'- wiezienia. Skazany

wcale

'Koszykówka męska: I gra: 1 druż. Szk. 
Pch. dla Podof. — 2 druż. Szkoły; II gra: 3 
druż. Szk. Pdeh dla Podof. — SMP Naprzód 
III gra: zwycięzca gry I — zwycięzca gry 11 

«’ TORUNIU:
• Siatkówka męska: I gra: 1 druż. „Gryf'1 — 

. 1 druż. VI dr. Harcerzy; II gra: 2 druż. Gryfu 
—- 2 dryż. VI dr. Harcerzy; III gra: 3 druż. 
Gryfu — zwycięzca gry I: IV gra: zwycięż* 
ca gry II — zwycięzca gry 111. 1

Koszykówka męska I gra: 1 druż. Gryfu
— SMP Toruń*Mokrc; II gra: 2 druż. Gryfu
— I drużyna VI dr. Harcerzy: III gra: 2 duż 
Harcerzy — zwycięzca gry I; IV gra: zwycięż 
ca gry TI — zwycięzca gry III.

W Grudziądzu zostaje mistrzem miasta w 
koszykówce i siatkówce TS. Olympja walko* 
werem z powodu braku przeciwnika.

Po dwa lala ciężkiego więzienia
za  hrzM w oprzystę^w n

Rubotnik Jan Sztyburski (lat 29. zam. w Ma® 
łych Radowiskach pow. wąbrzeski), utrzymy® 
wał bliższe stosunki z młodą robotnicą Maj® 
chrzakówną. Owocem tego stosunku było 
nieślubne dziecko. Później Sztyburski poznał 
inną dziewoję, z którą się wreszcie ożenił — 
porzucając pierwszą. Majchrzakówna, dowie* 
dziawszy się o tern, wytoczyła niewiernemu 
kochankowi proces o alimenta. Podczas roz* 
prawy sądowej w Chełmnie oskarżony wezwał 
na świadka 28*lctniego Alberta Szpielmana, 
k i« v zeznał pod przysięgą, że również on

utrzymywał w tym czasie bliższe stosunki z 
Majchrzakówna, co jednakże .było nieprawdą.

Za krzywoprzysięstwo to i za namowę do 
niego obaj znaleźli sic obecnie na lawie oskar® 
żonych.

Sąd na wczorajszej rozprawie uznał obu 
winnymi zarzucanego nn przestępstwa i za* 
sądzi! każdego z nich na 2 lata ciężkiego wię®
zrenia, pozbawienia praw obywatelskich przez 
łat 5, a Szpielmana pozbawił ponadto prawa 
zeznawania pod przysięgą.

m
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— Zabranie Zw. inwalidów wojennych od« 
było się ub. niedzieli w lokalu p- Skrzypnika. 
Po zagajeniu zebrania przez p. L. Wierzchów« 
skiego i ściągnięciu składek przez p. Graczy« 
ka przyjęto protokół z ostatniego zebrania, po« 
czem p. Joeck złożył obszerne sprawozdanie 
z interwencji w sprawach inwalidzkich w Iz« 
bie Skarbowej w Poznaniu. Z kolei przyjęto 
do wiadomości komunikaty zarządu. Jako no« 
wego członka Związku przyjęto p. Franciszka 
Urbańskiego.

— Notujemy złotemi .‘głoskami. Z okazji 
imienin dowódcy plutonu łączności pułku ma« 
newrowego artylerji pana por. Juljana Czecha 
złożyli w redakcji pisma naszego oficerowie, 
podoficerowie i kanonierzy plutonu sumę 34 
zł. 27 gr. na łódź podwodną „Odpowiedź Tre« 
▼iranusowi“.

Kto w u á ra l*
W 26-tym dniu ciągnienia loterji państwowej 

główniejsze wygrano padły na numory następu-
jł®e=

10.000 Zł. wygrał nr. 123075.
•Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 24393 169141.
3.000 zł, wygrał nr, 183024.
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 22698 70914 90369 

125011 157692 164283 177511 182246 200622
305005.

Po 1.000 zł. wygrały u-ry: 19218 20053 25086 
29388 43330 60048 61103 64449 104687 151378 
159870 161234 167937 168245 168754 184492
196305 199212 204944.

Po 500 zł. wygrały n-ry: 1545 2032 4131 12325 
13319 17260 17700 25493 27066 27143 31701 
36106 37878 38245 39371 39930 42374 52241 60452 
61459 66800 70107 74153 75927 77819 82800 84614 
89241 89926 97114 99012 99083 106727 106799 
113038 126227 128126 129565 131836 136370
137533 138427 141396 144231 148070 153139
166248 166671 167778 171504 171553 176699
177155 177699 179289 180077 186567 188147
191308 194369 198490 202269.

W kolekturze Pawła Biilerta w Toruniu 
wygrały w 25 dniu 4430, 10872, 27005, 30644, 
30648, 40023, 51419, 53574, 98733, 124241, 167879 

Losy I kl. 23 L. P.
5uż można tamże nabyć K — 10 zł, % — 20 zł, 
*/» =  40 zł, Również wypłacam już teraz 40 zł 
£ H losu 1 kl 23 Loterii Państw, za wygraną 
stawkę każdej ćwiartki losu 5 kl. 22 L, P. mej 

kolektury.

Po przerwie-
Premje po 1.850 zł.:
Nr. 31445 +  250 zł.
Nr. 90367 -f 250 zł.
Nr. 97141 -|- 500 zł.
Nr. 129407 Ą- 250 zł.
Nr. 150207 +  250 zł.
Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 129707 193759.
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 24812 127020.
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 2298 57037 143278 

144623 148552 206595.
Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 16646 35469 51523 

58726 6S474 84603'117889 192914 203252.
Po 500 zł. wygrały n-ry: 1731 5985 8183 10563 

12096 12166 12968 13234 15544 17499 18990 19501 
21795 23240 28581 27103 27183 27695 28142 29333 
44909 48241 48692 49189 49370 49621 56785 57353 
57626 58413 69631 72834 74752 75998 80050 80243 
89732 92078 94489 104756 110015 110298 114042 
310301 315796 116949 120184 120191 122304
122827 130394 134809 173347 141709 141934
134985 142807 142648 143255 143442 146448
153603 154056 164864 166210 173147 181597
186467 193528 203172 206357 207472 209267.

Mniejsze wygrane
oraz stowhi nie zamieszczone w po- 
wyżizem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie« 

w  k o le k tu rz e  Loterji P a ń stw o w e j

„UŚMIECH FORTUNY"
Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39. 

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych, względnie zamiana stawek na now« 
szczęśliwe losy. 6937

Składki do Kas Chorych na terenie Pomorza
z a  ro b o in ik d w  roln ych.

Z dniem 1 kwietnia rb. obowiązuje zaszeregowanie robotników rolnych -do na­
stępujących grup zarobkowych w Kas.e Chorych;

,1. Rzemieślnicy, włodarze, stangreci, ow­
czarze, szoferzy dominjahri, ogrodnicy, 
chmielarze, rybacy itp. oraz ręczniacy 
stolarze, stróżc, szwajcarzy, pastuchy,
połowi, fornale i chałupnicy , , e . do grupy zarobkowej VI

2 .  Zaciąg kat. Ia . . . , , , 9* I
3. Zaciąg kat. Ib. PI ¥. * »» 41 if II
4. Zać.ąg kat. Ha, Ilb !  IIT . * ¥ • • 44 4» Ił III
5 .  Zac‘ąg kat IV..................... ......... 41 41 IV
6 .  sezonowcy kat, I i II .  , , •  « t  ¥ IT 1f V
7. sezonowcy kat. III i  IV » » 4 0 r  ¥ ,t 4 1 fl VI

Stosownie do powyższych kwalifikacji składka do Kasy Chorych wynos
wiatach: Brodnickim, Chełmińskim, Chojnickim, Gniewskim, Kartuzkim, Kościer- 
skini, Lubawskim, Morskim, Starogardzkim, świeckim, Tczewskim, Toruńskim, 
i Tucholskim tygodniowo dla:

Deputatnicy i chałupnicy 
Zaciężnicy kat. la , *

Pracodawcv; Pracobiorcy;,
*. % 8 8 95 gr. 64 gr
• 1 * 8 20 gr. 14 gr.

¥ 34 gr. 23 gr.
III » * 48 gr. 32 gr.

k i i n 61 gr. 41 gr.
i  B i 8 75 gr. 50 gr.
•  i  8 fl 95 gr. 61 gr.

/

Zaciężnicy kał IV . »
Sezonowcy kat. I i II .
Sezon owcy kat. III i  IV 

W powiatach: Grudziądzkim, Sępolińskdm i Wąbrzeskim tygodniowo dl*:

Deputatnicy i chałupnicy 
Zaciężnicy kat. la « < 
Zaciężnicy kat. Ib. . < 
Zaciężnicy kat. Ha, Ilb, i III 
Zaciężnicy kał. IV . t 
Sezonowćy kat I i II . 
Sezonowcy kat, III i IV

Pracodawcy: Pracobiorcy:
• « 1 fl 88 gr. 59 gr. •
i « i i 19 gr. 13 gr.
8 • i ¥. 31 gr. 21 gr.
III « Í 44 gr. 30 gr.

fe B 8 B 56 gr. 38 gr.
i 1 i l 70 gr. 46 gr.
4 ¥ i i 88 gr. 59 gr.

Pracodawcy: Pracobiorcy:
i • * 81 gr. 54 gr.

8 « 17 gr. 12 gr.
> , fl . 29 gr. 19 gr.
III i > 40 gr. 27 gr.

i 8 * » 52 gr. 34 gr.
1 • i » 64 gr. 42 gr.

« ¥ k 81 gr. 54 gr.

Deputatnicy i chałupnicy «
Zaciężnicy kat la . . ,
Zaciężnicy kat. Ib. . » .
Zaciężnicy kat Ila, Ilb, i
Zaciężnicy kat IV . . «
Sezonowcy kat. I i II . ,
Sezonowcy kat. III i IV «

Jednocześnie należy lepić poszczególnym robotnikom rolnym znaczki inwajidowe: 
Deputatnikom i ohałupnikom kl. IV. —  75 gr. tygodniowo 
Zaciężnikom kat. Ha, Ub, HI i IV. kl. II —  45 gr. „
Sezonowcom kat, I i II . „ > kl. III. —  60 gr.
Sczonowcom kat. III i IV . kl. IV. —  75 gr. •

P rzy znaczkach inwalidzkich połow ę powyższych sum płacą pracodawcy i poło­
wę pracobiorcy.

Brodnica
— Ecba zatargu z piekarzami. W związku 

z podaną przez nas informacją o aresztowaniu 
5«ciu piekarzy brodnickich, Zarząd Pomor« 
skiego Zw. Gecbów Piekarskich przesiał nam 
pismo, w którem donosi o przyczynach z.atar« 
gu między piekarzami brodnickimi, a władzą 
administracyjną I instancji.

Zatarg zdaniem Związku zupełnie niepo« 
trzebnie przybrał tego rodzaju rozmiary, a 
aresztowanie nastąpiło tylko wskutek niepo« 
rozumienia powstałego przy regulowaniu cen 
na artykuły pierwszej potrzeby.

Ze swej zaś strony dodać musimy, że p. 
starosta w sprawie ustalenia cen zajął stano« 
wisko w myśl instrukcji otrzymanych od 
władz nadzorczych, a ogłosić ostatnio ustało« 
ną cenę nie mógt bez zatwierdzenia jej przez 
województwo. Wypiekanie zaś chleba z mą« 
ki gorszego gatunku zmusiło prokuratora do 
zajęcia się tą sprawą, co w następstwie miało 
znane przykre następstwa.

Mamy wrażenie, że zatarg przy interwencji 
Związku Cechów zakończy się porozumieniem 
obu stron ku zadowoleniu ogółu.

Chełmża
— Nocny dyżur lekarza dla członków Po« 

wiatowej Kasy chorych pchli na czas od 11 do 
18 bm. p. dr. Stęplewski.

— Nocny dyżur apteki pełni na czas od 11 
do 18 bm. „Apteka pod Orłem“ p. Wolskiego 
przy Rynku.

— Zeznania o dochodzie. Termin składania 
zeznań o dochodzie, osiągniętym w roku 1930 
został odroczony do dnia 1 maja 1931 r.

—- Apel do śpiewaków! Jak nas informują,

Tow. śpiewu „Echo“ niezmordowanie pracuje 
nad poważną pieśnią konkursową na tcgorocz« 
ny zjazd śpiewaków w Aleksandrowie. Po» 
meważ jednak dobry wynik dać może tylko 
poważny zespół śpiewaków, apeluje się ni« 
niejszem do wszystkich członków o branie 
udziału w odbywających się lekacjach. Nowych 
członków przyjmuje się na każdej lekcji śpię» 
wu w lokalu Hotelu Dworcowego.

Sępólno
— Z sali sądowej. Przed sądem grodzkim 

w Sępolnie stanął Herman Meyer oskarżony 
o kradzież gumy od roweru. Sąd skazał Mey« 
era na 3 dni więzienia z zawieszeniem kary 
na 2 lata.

Edmund Zieliński, urzędnik gospodarczy z 
Chojnie odpowiadał przed sądem za to, że w 
dniu 18 lipca 1930 w Waldowie działając współ 
nie z niejakiem Dończykiem w zamiarze przy« 
sposobienia sobie bezprawnych korzyści mająt« 
kowych, zwodził ks. administratora Wałdocha 
z Waldowa fałszywym faktem wygrania dola« 
rowki i wyrządził mu szkodę majątkową w ten 
sposób, że pobrał od niego w związku z rze« 
komą wygraną dolarówką kwotę 165 zł. Sąd 
przyjąwsży dotychczasową niekaralność oskar« 
żonego oraz inne okoliczności łagodzące, ska« 
zał Zielińskiego na 1 miesiąc więzienia z wa« 
runkiem zawieszeniem wykonania kary na 2 
lata.

— Za obrazę Marszałka Piłsudskiego Al« 
berta Rosta rolnika Jazdrowa skazał sąd grodz 
ki za rozsiewanie fałszywych wieści o Mar« 
szałku Piłsudskim na 3 tygodnie aresztu oraz 
koszta postępowania.

„Marka światowe! sławy 
znana od lat 40.

ic

Dla zdrowia d z ie c i1
prrez powagi lekarskie zalecany.

PUDERarmsc roczno 
|HYGIENICZNE 

| (SsnieaMwUlitMP

ucz («uwagi lei«

HAYA

Tysiące podziękowań I
Dlstejo żądaó należy wsządzto tylko PUDRU HAYA

De nbjrdi vt weyiUddi aptekach J droguqyedu
S u t y  '  <Mmny MX wyij/Onry: mmm mm’ aptekarz, Ł vrów

Kazimierzowska 31. -  Kołłątaja IŁ

G iełdy
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handed 

burtowy
za 100 kg. a dn. IS. IV. 1931 r-

Żyto .
Pszenica . * •
Jęczmień przem. . . .
Jęczmień browarowy . 

wie* . • .
[ąka żytnia 65proe. • 

Mąka pszenna 65 proc,. 
Oapa żytnia . . . .  
Ospa pszenna .
Groch polny .
Groch Wiktoria 
Groch Folgera 
Wyka . . .
Seradela . .
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Peluszka . . *• • • «

26.80-17.00
31.50- 32.00
26.00— 27 00
23.50- 24.50
26.00— 27.00 
3900—40.00 
4800—51.00
21.50- 2250
22.00— 2.300 
26.00 -  27,00
27.00- 31.00

45.00- 47.00
85.00- 92,0©
22.00- 24,00
34.00— 38.00 
47 00-50.00

Warszawskie notowania 
walutowa.

t  dnia 13 IV 1931 r.
Transakcja

8t, Zledn. . . .  ZT9
Franki franc. . •  . . . . . » « • • •

Dewizy. . .
Paryż . » , . . » . • » , « • • • • ♦  34.91—
Praga ^
Szwajcaria.............................  171.90—
S?tokh«lni . . . . . .  . . . . . . . .  318.93—
Wiedeń ............................................... - ”
Włochy
Berlin 212.52

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 13. IV. 1931.

żyto od stacji załad. . . . . . .  188.00—190.70
jęczmień browarowy . . . . . .  226.00—247,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 218.00—235.00
ow ies..................  169,00—173,00
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka pszenna . . . . . . . . .  34.75— 40,50
mąka żytnia . . . . • • • • « •  26.50— 28,50
otręby pszenne 13,00— 13.95
otręby żytnie . . . • . • > • •  13,25— 13,50
groch Wiktoria . .........................  24.00— 29.00
tfroch drobny, lad a ln y ...............  23,00— 27.00
groch pastewny . . . . . . . .  19,00— 21,00
peluszka . . . . . . . . . . . .  25,00— 30.0o
b ó b ...........................................  19.90— 21.00
wytłoki suche . . . . . . . . .  7.70— 8,00
wytłoki soya« .................................14,30— 15,00
płatki ziemniaczane......................15,00— 15,00
ziemniaki iadalne białe . . . . .  —
wyka 23,00— 26.00
łubin niebieski . . . . . . . . .  13,50— 15.50
łubin żółty . . . . . . . . . .  22,00— 26 00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9.80— 10.20
makuchy lniane , • • • • . . .  14 40— 14.60

Gdaóska Giełda zborowa
z dnia 13 kwietnia 1931' r.

(Notowania nieurzędowe).
Pszenica 130 funt. 19; 128 funt. 18,50; żyto 

17,75; jęczmień browarowy 15,50—17; jęczmień 
pastewny 15; owies 15—16; otręby żytnie 13,50 
otręby pszenne 13,50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 kwietnia 1931 o godz. 11 sprzedawać bę­

dę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: większą ilość ubrań męskich. (7674

Piechowiak, Komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 14 kwietnia 1931 o godz. XI przedpoł. sprze­

dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: 
2 stoliki z marmurowemi płytami, 1 bilard kręgiel- 
kowy duży, kanapę pluszową, biurko, zegar leżankę, 
lustro, płaszcze męskie, 150 paczek kawy Kncipa, 100 
paczek cykorii, 50 Kawałków mydła, 50 paczek her­
baty, 3000 zeszytów szkolnych, 50.000 kopert, 10 Itr. 
atramentu. (7680

inde, komornik sądowy.

Uchwala. Zarządzone tut, uchwałą z dnia 14-go 
stycznia 1931 r. o Ir jeżenie wypłat Pomorskiej Dru­
karni Rolniczej S. A. w Toruniu na przeciąg czasu 
3 miesięcy do dnia 14 kwietnia 1931 r. włącznie prze­
dłuża się o dalsze trzy miesiące, tj. do dnia 15 lipca 
1931 r. włącznie. (7676

Toruń dnia 2 kwietnia 1931 r.
 ̂ N 31/30 Sąd Grodzki.

25

Tapicer
wykonuje nowe i przerabia 
materace, otomany, kanapy 
oraz wózki dziecięce. 2 u« 
chowski, Rabiańska 6, II p.

Sprzedam
korzystnie dom piętrowy za 
25.000 zł. dochód 372 zł. 
wolne mieszkanie, skład. 
Wiadomość Bydgoszcz, Bo­
cianowa 6, gospodarz. 7568

Uchwała. W sprawie upadłościowej Banku Ludo­
wego w Lubiczu zwołuje się walne zebranie wierzy* 
cieli na dzień 28 kwietnia 1931 gedz. 13 w tut. Są­
dzie pokói nr. 7 z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) dodatkowe badanie wierzytelności, 2} zwol­
nienie dotychczasowego zarządcy, 3) mianowanie no­
wego zarządcy, 4) wolne głosy. (7677

Toruń dnia 7 kwietnia 1931 r,
5 N. 28:30 • Sąd Grodzki.

9

Mieszkanie Poszukuje
ć«cio pokojowe do wynaję« 
cia. Skowrońska, ul- Chcł« 
mińska 12. 7&73

Ekspedientki branży rzeź« 
ńieki zaraz — Jan Trybus, 
Gdynia Starowiejska -Nr. 4.

gimnazjum Żeńskie
Humanistyczne

G. W i n o g r o a l z *
I* 3 C O w Wejherowie 
przyjmuje od 15 maja za­
pisy uczenie do klas I, II, 
III, IV, V, VI i VJI-ej.

7585

Salonowa
damska orkiestra wolna od 
15 kwietnia. Siostry Za« 
wodnianki, Bydgoszcz, To«
ruńska 22«5.



ŚRODA, DNIA 15 KWIETNIA 1931 R."

W poniedziałek, dnia 13. kwietnia b r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotni
ś .  p .

ie św. Sakramentami

HELENA z WOLANSKICH
FDWARBOWA BR0CHWICZ D0MHIIISKA

przeżywszy lat 80.

. S J S S r  b- r- °  9° dŁ ,M #  2 «  -  - » " - « * >  w Papowie Toruńskim,
Pogrążeni w głębokim smutku 7683

dzieci, wnuki, prawnuki i rodzina.
, Spełniając woły Zmarłej, uprasza się zamiast wieńców o złożenie datku na biednych miasta Chełmna pod adresem: Towarzystwo Pań Miłosierdzia -  Chełmno -  klasztor.

ŚWIATOWID „kokieia z przeszłością''
P R E M L IF O M  f n  ELLIS. Ponadto: Nadprogram w 2*ch aktach.

—  1 Ceny zmzone: II. m. 8q gr„ Ł m. 1.20, balkon 1.70. loża 2 zł.

» Z W I Ę H O W E  
-  K I N O

0 * 1 »  8 d n i  n a s k R n e !
— — K I N O  —  — Film miljonów! Najgłośniejszy dźwiękowiec doby obecne.fi

n i l  i f f  „Na Zachodzie bez zmian“
» 6 . p o w ie ś c i  R « m a r q n e ‘a .n r a n n u m  t oc&ntcic o godz. ^ ^ n!z»rł-»;oi«  ^w niedzielę o 7 i 9*tcj

ZNANY i ULUBIONY W POLSCE
•  I  • przybył do m. Torunia tylko na 6 dni

i rozbił swe namioty na placu przy ul. 3. Maja, obok fabr. Drewitza

Otwarcie cyrku we wtorek 14. kwietnia
Inauguracyjne przedstawienie o godz. 830 wlecz.

7671 SZCZEGÓŁY W AFISZACH.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

15. 4. 31. o godz. 12 w południc w Bierzgłowie 
najwięcej dającemu za gotówkę licytować będę: kro» 
wę dojną 1 6 waichlaków, ~  zbiór licyt, u p. Wal- 
tera; o godz. 14 popoł. w Siemoniu 3 warchlaki, — 
2bior licyt. u p. Osińskiego; o godz. 14,30 popoł. w 
Otowieach: centryfugę, — zbiór licyt. u p. Wołocha.

Kozak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 14 kwietnia o godz. 11 sprzedawać będę u 

ipedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów- 
kę: walizę, regał, bieliźniarkę, plomby; o 12 przy ul. 
Grudziądzkiej 37: 500 kg stali blachy, obręczówki 
konie; o godz, 14 przy ul, Kościuszki 55: drzewo opa­
lowe, węgiel. (7675

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 kwietnia o godz. 8,30 licytować będę w 

Rubin ko wie u p. Kowalskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: koma, wóz; o godz. 9,3C w Grębocinie; bu-
1 x **edens, 8 krzeseł, stół, zegar, kwietnik, kanapę,
2 fotele, 4 krzesła flower. Zbiór licytantów przed wój­
tostwem. O godz. 10 u Wolskiego: 6800 dren 11/2—6 
cal., 400 mtr. toru, 10 lorek, 200 mtr. szyn do ko­
lejki; o godz. 10,30 u p. Katarzyńskiej: leżankę, biur­
ko, zegai, garnitur mebli koszykowych, tackę, lornet­
kę: o godz. 12,45 w Smolniku u p. Zembrzuskiego: 3 
warchlaki wieprza 2 małe warchlaki, 3 cielaki, 2 kro- 
wy; o godz. 14,30 w Młyńcu; krowę, lustro, kanapę, 
stół, 2 totele, — zbiór licytantów przed oberżą p. 
Kozlikowskiego; o godz. 15,30 w Lubiczu u p. Domi- 
nowskiej: konia, 4 warchlaki, 17 kur, 2 kilimy. (7681

Janowski, komornik sądowy.

Z G R U D Z I Ą D Z U
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 15 kwietnia br. o godz. 11 sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy Ogro­
dowej 23; rower, maszynę do szycia, 2 obrazy, umy­
walkę, 2 nocne stoliki, 2 ubrania, kurtkę skórkową, 
spodnie, kamizelkę, kapelusz, bibljotekę, lustro z kon- 
so.ą, bierko, 2 kanapy, powózkę, samochód osobowy, 
IjO roi papy i 10 beczek smoły.

T. Maćkowiak, kora. sąd. w Grudziądzu, 
Kościuszki 60, róg Kilińskiego 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 15 kwietnia 1931 sprzedawać bę­

dę za gotówkę w Grudziądzu o gedz. 10 przy ul. Tu- 
szewskiej Grobli 18 u p. Rudnickiego: bufet, stół, 
etażerkę, lustro, pianino, bibljotcka, 6 krzeseł, ka­

napę, stolik, Zaś o godz, 10,30 p.zy ul. Tuszewskiej 
GrobL 16 u p. Czarneckiego: kanapę, stół, stojak, biur­
ko szatonierkę, krzesło, lampę wiszącą, barometr; o 
godz. 11 przy ul. Kwiatowej w warsztacie p. Błąkały: 
1 samochód marki Hansa. Zńś o godz. 12 przy ul, Gen. 
Hallera 25 u p . Licdtkc: kanapę i lustro. Następnie o 
godz. 13 przy ul. Chełmińskiej 61 u p. Żelewskiego: 
1 autobus.

kowalski, kom, sąd. w Grudziądz*

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 17 kwietnia 1931 o godz. 10 przedpoł. sprze­

dawać będę w drodze przymusowej najwięcej dają* 
ccmu za natychmiastową gotówkę na miejscu w Le­
śnej Jani, poczta Stara Jania, pow Gniew u p. Jana 
i Leona Gardzielcwskich następujące przedmioty: 1 u- 
rządzenic składowe, 122 butelek wódki i wina, 30 pie­
ców, 38 lamp, 11 latarni, 21 wiader różnych, świdry, 
śruby, okucia itp„ 160 paczek cykcrji, 6 beczek smo­
ły, 20 toczaków, 30 ctr, żelaza sztabowego, 1 magiel, 
50 łopat, radjo, kanapa z obudowaniem, 24 płasz­

czy męskich i damskich, 14 jaczek wełnianych, około 
300 mtr. płótna, barchanu i innego towaru.
7668) Chojnacki, kom. sąd. w Nowem.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 kwietnia 1931 o godz. 10,30 sprzedawać 

będę w Żalnic najwięcej dającemu za gotówkę: kil­
ka butelek konjaku, 1 wialnię, 1 maszynę do sieczki, 
1 konia. 3 warchlaki . różne inne rzeczy. Zbiórka li­
cytantów przed szkolą w Żalnie. (7670

Gaca, kom. sąd. w Tucholi. PI. Zamkowy 4.

Powiatowa Hasa Chorych 
w  Inowrocławiu

podaje do wiadomości, że ubezpieczeni względnie 
ich członkowie rodzin — którzy w roku bieżącym 
potrzebują leczenia klimatyczno - zdrojowego — 
winni w terminie do dnia 30 kwietnia 1931 r. 
składać podania u Lekarza Naczelnego o przy­
znanie leczenia klimatyczno - zdrojowego z dołą­
czeniem orzeczenia, lekarza leczącego (kasowego).

Pod leczeniem klimatyczno • zdnojowem rozu­
mieć należy leczenie w  sanatoriach, uzdrowi­
skach, jak i w Solankach inowrocławskich itp.

Zaznacza się, że wnioski złożone po upływie 
wskazanego terminu zasadniczo nie będą rozpa­
trywane w roku bieżącym. W yjątek stanowią 
wniosłe. lekarskie dotyczące płucno chorych.

Ze względu na to, że choroby uzasadniające 
podjęcie leczenia klim atyczno - zdrojowego za­
sadniczo w yłączają ..nagłość w ypadku" w  zrozu­
mieniu art, 42 ustawy z dnia 19 maja 1920 r., po­
dania ubezpieczonych Kasy o zw rot kosztów  le­
czeń* a klimatyczno - zdrojowego, podjętego bez 
zezwolenia K asy Chorych z pominięciem pow yż­
szych przepisów, —  chociaż byłyby nawet popar­
te zaświadczeniami lekarzy prywatnych, —  nie 
będą uwzględniane. (7667

Inowrocław, dnia 11 kwietnia 1931 r.
Zarząd Pow iatow ej K asy Chorych 

w Inowrocławiu,
L. dz. 4188/31. L.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 kwietnia 1931 o godz. 15,30 sprzedawać 

będę w Wełpinie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 
traktor, 6 jałowic, 10 macior i różne inne rzeczy. 
7669) Gaca, kom. sąd. w Tucholi, PI. Zamkowy 4.

Poszukuję
ffOStóftBJ!

woźnego, portjera lub tym 
podobnej, za złożeniem 
kaucji. Łaskawe zgłoszenia 
„Dzień Pomorski" Gdvnia.

N o fo c g k l
„Triumph“ ang. 51/» c. m, 
w bardzo dobrym stanic 
oraz jednoroczny rasowy 
szpic bardzo czujny do 
sprzedania ul. Podmurna 32 
II. p. prawo. 7682

D obrze
umeblowane jasne dwa po» 
kojowe mieszkanie z kucht 
nią i piwnicą od 1. V. do 
wynajęcia oglądać można 
od godz. J2stej Brcdc ul. 
Wysoka I I. piętro. 7672

P i e r w s z o r z ę d n a
gabinet Kosmetyczny
„Mimoza“

dyplom Université de beat 
uté Paris) stosuje metodą 
C e d lb  usuwa wszelkie wady 
cery i włosów. Trwale przyt 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Picrze-Puch
polecam po cenach wyjątkot 
wych za 7- kg. Gęsi podt 
skub od zł 5.25 do 6.50 
Kacze niedarte 3.— do 3.90 
darte pierze już od 2.50 
Puch najłep kołdrowy zł. 18. 
R ó w n ie ż  przyjmuję piet 
rze do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za 7a kg. od 0.40 
zh Na życzenie odbieram 
z ddfnu i odsyłam z powrot 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po= 
wrotemt 7478

W . S e b k o w s k i  
T o r u ń , św. Ducha 16.

SIA TK Ę 7590

na płoty z drutu ocyn» 
kowanego po wyją­
tkowo niskich cenach 

poleca
Pomorskie Slowsrziszenie 

Rolniczo-Handlowe
Toruń, Prosta 18-20

E le ga n ck o
szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed- 
zamcze 10 7067

D o m

i artykułów malarskich 
J. K f l P C Z Y Ń S K I

Kresowian ha
Salon Mód, wykonuję po 
dług fra n cu sk ic h  żurnąli 
suknie, kostjumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie. 
Strussowa, Toruń, Jęczmicn-- 

na 16, J piętro. 7600

C h e m i c z n a
p ra ln ia

„Tęcza“
Toruń, ul. Mickiewiczu 108 
chemicznie c z y  ś c i  męską 
i damską garderobę, szybko 

dokładnie i"io. 6̂29

V 7434
Szczytna 13.

Parccłaciifne
osady tanio sprzedaję: Pat 
w e 1 c c, generalny pclnot 
mocnik, G ru d z iąd z , Gro, 

blowa u . 6947

czteropiętrowy, dwa składy 
restauracja, ogród, dochód 

24.000, cena 175.000. 
Dwupiętrowy, dochód 14.000 
cena 108.000.—  Wolne więt 
ksze m ieszk an ia  sprzeda 
Biuro „Emeryt" Bydgoszcz, 
Marszałka Focha 43. 7624

Cegielnia
o produkcji około półtora 
miljona wyjątkowo korzy» 
sfnie położona, aa dogoib 
nyeh warunkach do wydziel« 
żańrięnia. Bliższą wiado» 
mość w zarządzie maj. Ja= 
błowo, now. starogardzki.

-7679

Szyffci-Hsy,
najnowsze gronostajowe kob 
nierzc, wykonuje lachowo 

i najtaniej
K u ś n i e r s t w o
R * y « l £ o s * c z

ul. Dworcowa 64.

Okazyjnie
tvlko tak długo jak za-, 

pas starczy

C ZA P K I
chłopięce . . od 1  * 1  
męskie . . . do 3 *S  
w najlepszych gatunkach

B. Wilamowski
Toruń

28 ul. Żeglarska 28 j

P cp eifitar
Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 14 bm.

o godz. 20-tej 
Gościnny występ artystów 

scen warszawskich 
BODO, POPOŁNICKA- 
OSTROWSKI. DURA- 

NOWSKA, BELSKI.

W środę, dnia 15 bm. 
o godz. 20-tej

.Sarafcwo 1914
Sztuka w 5 aktach 
St. Brandowskiego.

W czwartek, dnia 16 bm 
o godz. 20-te)

Sarajew o 1914*
Sztuka w 5 aktach 
St, Brandowskiego.

W piątek, dnia 17 bm. 
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 18 bi 
o godz. 20=ei 
PREM JERA 

Pichna Carmena
(Noc w San Sebattjano) 

Operetka w S aktach
Benatzky‘ego z gość. wyst

l  ucu !*tcsśal.
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X ostatniej
10 lal ciężkiego więzienia

za bombę w kominie poselsiwa sowieckiego
Warszawa, 14, 4, (Pat), W dalszym I

siągu procesu przeciwko Polańskiemu za­
brał głos prokurator Nisenson, który wygło 
sił półtoragodzinne przemówienie, podkre­
ślając na wstępie, że zamach na poselstwo 
sowieckie w Warszawie był

CZYNEM, GODZĄCYM W INTERESY 
PAŃSTWA POLSKIEGO,

jako państwa, które daje przedstawiciel­
stwu sowieckiemu gościną. To też, gdy u- 
jawniono przyrządy wybuchowe, władze 
bezpieczeństwa rozwinęły całą energję, aby 
sprawcę zamachu schwytać.

Prokurator, powołując się na wynik eks 
pertyzy pirotechnicznej, zbija lwierdzcn:e 
Polańskiego, że skutkiem jego czynu mia­
ła być chęć demonstracji przeciwko regi- 
mow. sowieckiemu. Przeciwnie, twierdził 
prokurator — wszystko przemawia za tem, 
że zamach był rzeczywisty. Tezom Po­
lańskiego wierzyć nie można, gdyż zezna­
nia jogo są pełne sprzeczności. Polański 
oświadczył że jako chrześcijanin nie chciał 
nici złego zrobić ale tylko zaprotestować 
przeciwko metodom bolszewickim. Prze­
chodząc do charakterystyki oskarżonego, 
prokurator wskazuje, że Polański zionął 
nienawiścią do komunizmu. Okazał się ró­
wnież

WROGIEM POLSKI,
•o czem świadczy list jego, napisany do pre­
zesa rady ministrów Jugosławii.

Wszak te uczucia nienawiści — mówił 
prokurator — nie licują z uczuciami chrze­
ścijanina. Prokurator oświadczył, że ce­
lem czynu Polańskiego było uszkodzenie 
gmachu poseistwa sowieckiego, a następ­
nie dokonanie zabójstwa na osobach tam 
znajdujących się. które podlegają prawu 
eksterytorjalnośc:. Kończąc — prokurator 
popiera oskarżenie, zawarte w akcie o- 
skarżenia i domaga się surowej kary.

Obrońca Hoimokl-Ostrowski oświad­
czył, że jedyna teza słuszna dlaczego Po­
lański dokonał swego czynu, jest teza o- 
skarżonego, mianowicie chęć demonstracji. 
Rył to zamach urojony. Czyn Polańskiego 
był zdaniem obrońcy

CZYNEM FANATYKA,
a dokonał on go, wiedząc zgóry, że nie 
może mieć złych skutków. Dlatego też 
unieszkodliwił przyrząd wybuchowy, W
konkluzji obrońca domaga się uniewinnie­
nia oskarżonego.

Następnie zabrał glos drugi obrońca me 
cenas Hoimokl-Ostrowski junjor, prosząc 
sąd o  uniewinnienie oskarżonego ze wzglę-

du na to że zamach był iikcyjny, a oskar-
żonemu chodziło o zaprotestowanie prze­
ciwko metodom bolszewickim,

Zkolei nastąpiła replika prokuratora, 
który domagał się surowego wymiaru ka­
ry ze względu na to, że oskarżony Polań­
ski czynem swym chciał wywołać

KONFLIKT MIĘDZY POLSKĄ 
A SOWIETAMI,

a dowody, posiadane przez sąd wskazują 
r.a to, iż Polański miał zamiar dokonać za­
machu na gmach poselstwa sowieckiego.

Po krótkiem przemówieniu mecenasa

po-ilofmokl-Ostrowskiego seniora, który 
wtórnie wnoś: o uniew innieni oskarżone­
go zabrał głos Polański, prosząc sąd o u- 
niewinnienie go ze względu na to, iż n<i 
miał on zamiaru dokonania zamachu, a cho 
dziło mu o zamanifestowanie swej niena­
wiści dla bolszewików.

Po tem przemówieniu sąd udał się na 
naradę, po której ogłosił wyrok, na mocy 
którego

POLAŃSKI ZOSTAŁ SKAZANY 
NA 10 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA

craz 600 zł opłaty sądowej.

Posiedzenie Homtiteiu Ehono  
■ n ic z n e ćo  R a d u  n in i» lr 6 w
Warszawa, 14. 4. (PAT.). W poniedziałek,

dn. 13 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera Sławka posiedzenie komitetu eko» 
Komicznego ministrów. Obrady poświęcone 
były sprawie ochrony celnej na tłuszcze ro­
ślinne. W wyniku obrad zapadła uchwała eo 
do podwyższenia całego szeregu stawek celnych 
na nasiona oleiste i inno surowce, służące do 
wyrobu tłuszczów roślinnych.

3 1 .5 0 0  zabifucl* w 8 3 5 .0 0 0  
w y p a d k a ch  sam och o nowych  

w Stanach ZSeaB**. w r. 1 9 3 0

Hu zwycięskiemu końcowi
ztoiiżćfi się Boi polskich Rolników nad (larnuin

lądem
Barcelona Tą. 4 . (P A T ) Polski lot do­

okoła A fryki zbliża się ku zwycięskiemu 
końcowi.

Lotnicy kpi. Skarżyń ski i por. inż.
M arkiew icz w ystartow ali wczoraj o go­
dzinie 7 ,3 5  rano z C asablanki z zamiarem 
przebycia w jednym  etapie przestrzeni 
Casablanca —  B arcelona, wynoszącej 

...........

13 0 0  km. w linji powietrznej. F atalna 
pogoda, panująca u wybrzeży H iszpanji 
na M orzu Śródziemnem zmusiła lotników 
do lądowania w Alicante w H iszpanji,
przy czem lekkiemu uszkodzeniu uległa 
płoza ogonowa. S ta rt do Barcelony na­
stąpił wczoraj.

Republikanie zwyciężyli 
w Hiszpanii

Tron króla Alfonsa XIII. chwiefe się
M adryt 1 4 . 4 . (PA T ), W ybory m uni­

cypalne w H iszpanji obejmowały admi­
nistracyjnie 4 9  prowincji,

Do godz. 1 w nocy znane były wyni­
ki wyborów z 4 5  miast.

W K adyks wybrano jednomyślnie 40 
radnych m onarchistów.

W  Avila, Burgos, Pam peluna wybra­
no większość monarchistów.-

Republikanie odnieśli sukces we 
w szystkich innych m iastach z  wyjątkiem  
Orense, gdzie wybrano u  republikanów 
i i i  m onarchisów. W  10  okręgach M a­
drytu  wybrano 2 0  m onarchistów.

Macia, przem awiając w Barcelonie 
wobec tłumów, oświadczył m. in. iż wo­
bec tryum fu republikanów, król winien 
opuścić kraj. Król, który nic dając po­
słuchu własnemu narodowi spodziewać 
się powinien losu Ludw ika X V I. W  cza­
sie wyborów doszło do różnych incyden­
tów w M adrycie, W alencji i’ San T ander 
było kilku rannych. Patro le  policyjne krą 
żyły po głównych ulicach miasta.

nonez w rozmowie z przedstawicielam i 
agencji H avasa oświadczył, że rezu ltaty  
wyborów są dla rządu tak  katastrofalne, 
że poprostu nie mogą być gorsze, po- 
czem dodał, że według posiadanych przez 
niego iuformacyj posiedzenie rady mini­
strów zapowiedziane na w torek odbędzie 
się już w poniedziałek.

Jakiekolwiek będą decyzje, które po­
weźmie rząd — mówił lir. Romanonez — 
w każdym razie będą one miały kolosal­
ne znaczenie.

Sirasznu o b i« w  w ic ic b liz n y  
u  człow .clfa

Lwów, 14. 4, (Pat). W miejscowość'. 
Leśniki powiatu Brzeżany jeden z tamtej­
szych włościan nabył psa, który najwido­
czniej był dotknięty wścieklizną, o czesc 
nabywca nie wiedział.

W sobotę pies ten zabłąkał się na po­
dwórze jednego z sąsiadów, gdzie pokąsał 

w twarz pewnego chłopa. Po pewnym cza­
sie chłop ów doznał ataku wścieklizny, w  
czasie którego ugryzł swą teściową w rękę, 
s. następnie przewieziony do szpitala 
zmarł.

Za h a n d e l fałszuw em i 
Iw ła d e tlw a m i »zicolnemf
Łódź, 14. 4. (Pat). Sąd okręgowy roz­

patrywał sprawę Jana Piażewskiego, Je­
rzego Łaskiego i in,, oskarżonych o handel 
fałszywemi świadectwam' szkolnemi. Usta­
lono, że Płażewsk! fałszował świadectwa 
przy pomocy Łaskiego Sąd skazał Pła* 
zewskiego na 8 miesięcy, Łaskiego na 3 
mieś ące więzienia, pozostałych oskarżo­
nych uniewinniono.

Łeóla zn 6 w o$<y«fveia w yn ik  
rem isow y w B ukareszcie
Bukareszt, 14. 4. (PAT). Drużyna piłkarska 

warszawskiego klubu Legji rozegrała w dniu 
dzisiejszym zawody z klubem Juventus, f r y ­
gając wynik remisowy 1:1.

la  luirowskie oszczerstwa
na bezwzględne wiezienie

skazano endeckich redaktorów
W arszaw a 1 4 . 4 . (P A T ). W  dn. 10  i 

11  bm. sąd okręgowy w Białej Podlas­
kiej na sesji wyjazdowej w O strow iu po­
wiatu włodawskiego rozpatryw ał sprawę 
redaktorów  pism „Polska“ „ABC“ „W ie-

M adryt 1 4 . 4 . (P A T ), H rabia Roma- I czór W arszaw ski“ i ,Głos L udu“ öskar

Dzień grozy w Dusseldorfie
Berlin, 14. 4. (PAT.). Od wczesnego rana 

miasto Dusseldorf znajduje się pod wrażeniem 
procesu przeciwko masowemu mordercy t. zw.

„upiorowi z Düsseldorfu “,
Piotrowi KUrtenowi. Budynek, w którym od­
bywa się rozprawa otoczony został silnym 
kordonem policji, podtrzymującej liapór tłu­
mów, oczekujących wiadomości z sali sądowej. 
0  świcie Kürten pod silną eskortą przewie­
ziony zosutał z więzienia do celi, znajdującej 
sio obok sali rozpraw. Miejsca, przeznaczone 
dla prasy zajęło 86 korespondentów pism nie­
mieckich i zagranicznych. Na rozprawie obec­
ni są również liczni rezczoznawey lekarze 1 
kryminolodzy. Dla publiczności zarezerwowano 
tylko 30 miejsc.

Rozprawę wczorajszą wypełniło przesłucha-

Zeznania krwawego upiora
nie oskarżonego, którego zeznania cechował 
niezwykły spokój. Kiirten opowiadał o 

przejściach swej młodości.
Ojciec jego, nałogowy alkoholik, katował 

zonę i dzieci i kilkakrotnie karany był za róż­
no przestępstwa, m. in. i za kazirodztwo. Lata 
dziecinne oskarżony przeżył w atmosferze upo­
dlenia. Jako młody chłopiec czuł się

wyrzucony poza nawias społeczeństwa,
a mając łat 8 uciekł z domu rodzicielskiego, 
żyjąc przez dłuższy czas z k—ulzieży. W 15- 
tym roku życia poraź pierwszy za kradzież 
dostał się do więzienia, gdzie wszedł w bliż­
szy kontakt z notorycznymi zbrodniarzami. — 
Surowy rygor więzienny Kiirten odczuł nie­
zwykle boleśnie, a wspomnienia tyeli przejść

budziły w nim później pragnienie zemsty. Kür­
ten przeszedł następnie do szczegółowego omó­
wienia swych 9 dokonanych morderstw i 7 mor 
derstw usiłowanych. Przyznał on, że przy do­
konywaniu tych morderstw kierował nim 
zawsze instynkt sadyzmu.

Po tem oświadczeniu prokurator zażądał 
wykluczenia jawności rozprawy. 

Trybunał jednak po naradzie żądanie to od­
rzucił. Spokój i zimna krew, z jaką Kürten 
omawiał szczegółowo przebieg swych bestjal- 
skich morderstw, wzbudza

grozę wśród obecnych.
Na Wniosek obrony o godz. 1  po południu 

rozprawa, została odroczona do dnia dzisiej­
szego.

żonych o oszczerstwa popełnione przez 
zamieszczenie artykułów , zarzucających 
naczelnikowi wydziału kuratorjum  lubel­
skiego dr. Janow i Barchanowi popełnie­
nie bluźnierstw , a umieszczonych pod ty ­
tułem „Niesłychane bluźnierstw o, — D e­
legat kuratorjum  lubelskiego lży publicz­
nie Jezusa C hrystusa“.

Po rozpatrzeniu spraw y i przesłucha­
niu świadków sąd okręgowy wydal wy-, 
rok, skazujący redaktora „Polski“ na 4 
miesiące więzienia, redaktorów  „ABC“, 
„W ieczoru W arszaw skiego“ i ,Głosu L u ­
du“ na 3 miesiące więzienia — w szyst­
kich bez zamiany na g rz y w n ę /

Programu radiowe.
Środa, 15 kwietnia.

O ę ł o s i e n i a ;  wiersz tnilfm. na stronie 7-Iamowei . 0.25 zl 
w teksie  na pierwszej stronie . . . .  1 50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zt — w teksie ' \ 0 60 zt
Drobne za s łow o 15 gr. pierw sze słow o podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25J zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikow ane i z zastrzeżeniem  m iejsca 20‘; nadwyżki 
W Odansku za wiersze rwm  na stronie 7-łam ow ej. . . , . . 1 5  fen.

Drobne ta  siow o 5 fen, — t y t u ł o w e ................................. . . .  10 fen
Pizy sądow em  ściąganiu należności rabat upada'. Dla w szelkich spraw  
spornych w łaściw e są Sądy w Toruniu.  Za term inowy druk przepisane 
m ieisce caloszwnia administracji- nie  odoowiada.

T

Warszawa 17,45 koncert popularny 20,30 
koncert międzynarodowy z Budapesztu. 21.10 
„Święto chleba w Wenecji“ wygi. p. Wacław 
Sieroszewski. 22,25 recital śpiewaczy Marji 
Labia.

Poznań 19,50 „Palcstrant“ — operetka Mil- 
locckera. Tr. z Teatru Miejsk. w Bydgoszczy.

Kraków 17,45 „Człowiek w przestępcy“ — 
wygi. dr. prof. Władysław Wolter.

Katowice 19,15 „Kobiety śląskie o gwiaz* 
dach“ wygi. p. Mieczysław Gładysz.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydiu*ka 7o 
Rea. odpowiedzialny na B yaqoszcz Michalik Stclan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska lir. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtyraben 6

Redaktor odpowiedz, na Welberowo wi, Grabowski Gdańska 4, tek 64 
Redaktor odpowicdztaluy na Inowrocław, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach . Groblowa 6 

Zg ogłoszenia odpowiada aam tm strac/a  
Wydawnictwo: „Dzień Roworskr U ziso Bydgoski" ..G aze ta  Gdańska’' 

„G azeta  Morska" „Dzień G rudziądzki ' ..Dzień Kaszubski '
.Dzień Kujawski"

Czcionkami Pont. Druk, t om. S . A. w Torunia Bydgoska 56

Abonament miesięczny wynosi
w eksnedycji m iejscow ych agencjach 

i Toruniuz odn oszen iem  do dom u w .
zrzer poczt« z o d n o s z e n ie m ...................... ....................................
pod opaska . . . .  ...........................................................
w Gdańsku orzez poczt« . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem  w adm inistracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd

3.40 z 
3 . -  z 
3.36 z 
4.50 z 
2.30 z 
7 . -  z“  ■  -  "  « » • • m , . » » .  u v | i  w  yj l O S t  Q ć  ^

W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np,"przeszkody w za-' 
kładzie strajki). Administracja nie odpowizda za niedostarcznnie pism a
P. R R "  T n  •DN,fl KUJAWSKIEGO" m iesięczna w adm ini­
stracji l . l o zt —na pocztach już z od n oszen iem  kwartalnie 9,27 zt 

m iesięczn ie  3,09 zł

on
num

Nowy Jork, 14. 4. (PAT.). Według obli­
czeń Travelers Insurance Co. było w r. 1930 
w Stanach Zjcdn. 835.000 wypadków samocho­
dowych, w których 31.500 osób zostało zabi­
tych, a 962.000 rannych. Wypadków śmiertel­
nych było 4 i pół proc. więcej, niż w roku po­
przednim.
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